
Z pomecą wiejskim
organizacjom partyjnym
(Inf. wł.) W dniu wczoraj

szym odbyła się w Krakow
skim Komitecie Miejskim na-

Polskie filmy
nagrodzone

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Wieczorem 17 bm. w stolicy
ZSRR. zakończył się trwający
tu już od dwóch tygodni mię
dzynarodowy festiwal filmo
wy, w którym udział wzięto o-

koło 50 krajów świata. Dla
Polski festiwal moskiewski
zakończył się poważnym suk
cesem. Nasza kinematografia
zdobyła tu dwie zaszczytne na
grody, a mianowicie: „srebrny
medal” za grę aktorską zespo
łu artystów Wieńczysława
Glińskiego, Bronisława Pawli
ka i Aleksandra Sewruka, wy
stępujących w głównych rolach
filmu „Orzeł" reżysera Leonar
da Buczkowskiego oraz „srebr
ny medal” za film dokumen
talny pt. „Tor“ reż. Jerzego

. Hofmana i Edwarda Skórzew-

skiego.
Główną nagrodę festiwalu —

„wielką złotą nagrodę" mię
dzynarodowe jury przyznało
znakomitemu filmowi radziec
kiemu pt. „Los człowieka" reż.

Sergiusza Bondarczuka.

rada poświęcona organizacji
Komisji Łączności Miasta ze

Wsią. Jak poinformował u-

czestników narady kierownik

Wydziału Propagandy KKM
tow. W. Pituła, najważniej
szym zadaniem aktywu robot
niczego będzie pomoc organi
zacjom partyjnym na wsi. To
warzysze wyjeżdżający na,
wieś pomogą wiejskim organi
zacjom partyjnyjn w opraco
waniu i realizowaniu planów
działania wynikających z u-

chwał II Plenum KC.

Mimo iż nie istniał ostatnio

ujęty w ramy organizacyjne
ruch łączności, poszczególne
komitety dzielnicowe oraz za
kłady pracy utrzymywały kon
takt ,w podopiecznymi wioska
mi. Wzrost zadań i wymogów
postawionych przed wiejskimi
organizacjami partyjnymi w

związku z realizacją planów
rozwoju rolnictwa, dyktuje po
trzebę stałej pomocy organi
zacjom partyjnym na wsi.

W najbliższych dniach po
wołane zostaną przez KD Ko
misje Ruchu Łączności Mia
sta ze Wsią. Podobna Komi
sja powstanie, również przy
KKM. Również w tym samym
okresie czasu odbędą się semi- i

naryjne narady aktywu wy
jeżdżającego na wieś, (tl)
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Dobry początek kampanii
skupu zbóż

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

witrażach

Ponad 170 tys.ton ziarna w magazynach
WARSZAWA (PAP)

Pomóżmy odnaleźć obrazy
skradzione z wrocławskiego muzeum!
KłHHRlkłt G»trala«| Prokaratary PRL

W 1957 r. w Jluzeum Ślą
skim we Wrocławiu dokonano
kradzieży 13 obrazów stano
wiących bezcenną wartość hi
storyczną dla narodu polskie
go. M. in. skradziono 5 obra
zów Jana Matejki oraz obra
zy Aleksandra Gierymskiego
i Juliusza Kossaka.

Po dokonaniu kradzieży zło
czyńcy domagali się od dyrek
cji Muzeum Śląskiego wyso
kiego okupu wzamian za zwrot

obrazów, przesyłając w tej
sprawie kilka listów anonimo
wych pisanych na dziecięcej
maszynie marki „Bambino”,
produkcji NRD. Tych maszyn
na terenie kraju znajduje się
stosunkowo niewielka ilość.

W celu nadania śledztwu
właściwego kierunku General
na Prokuratura wzywa wszy
stkie osoby, które posiadały
lub posiadają maszynę do pi
sania marki „Bambino” do
niezwłocznego zgłoszenia oso
biście lub pisemnie faktu po
siadania takiej maszyny w Ko
mendzie Głównej MO War
szawa ul. Puławska nr 148/150
pok. 121, tel. 4-60-59, właściwej
terytorialnie Komendzie Wo
jewódzkiej MO, względnie
najbliższej jednostce MO.

Generalna Prokuratura a-

peluje również do wszystkich
obywateli na terenie całego
kiaju o poinformowanie orga
nów MO, kto spośród znanych
im osób posiada lub posiadał
maszynę do pisania marki
„Bambino”.

Wezwanie o zgłaszanie tych
maszyn do jednostek MO od
nosi się również do kierowni
ków sklepów 1 instytucji, w

których posiadaniu znajdowa
ły się lub znajdują maszyny
„Bambino”.

Osoby, które posiadają ja
kiekolwiek inne informacje
dotyczące kradzieży obrazów
z Muzeum Śląskiego proszone
są o zgłoszenie ich w najbliż
szej jednostce MO.

Osobom udzielającym infor
macje gwarantuje się pełną
dyskrecję. Za udzielenie in
formacji, która przyczyni się
do ujęcia sprawców kradzieży
wyznaczona została nagroda
w wysokości 100.000 złotych.

CorSz więcej zboża przywo
żą rolnicy do punktów skupu.
Dostawy ziarna wzrosły do ok.
11 tys. ton dziennie. Do 15 bm.
wieś sprzedała państwu z te
gorocznych zbiorów (łącznie z

PGR) 170.267 toin ziarna. Go
spodarstwa chłopskie dostar
czyły na poczet obowiązko
wych dostaw 115.470 ton, tj.
dwukrotnie więcej, niż w tym
samym czasie zeszłego roku.

Wszystko wskazuje więc na

to, że sierpniowy plan skupu,
wynoszący 279 tys. ton będzie
zrealizowany.

Tempo dostaw świadczy naj
dobitniej, że rolnicy w pełni
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ŚWIĘTO RADZIECKICH SKRZYDEŁ

Nad tusźyńskim lotniskiem srebrne błyski w

promieniach słońca i warkot motorów. Dzień
lotnictwa ZSRR — święto radzieckich skrzydeł.

Od wielu, wielu lat w ten dzień odbywa się,
na podmoskiewskim niebie wielki przegłąd u-

skrzydlone.j pracy, woli i myśli twórczej radziec
kich lotników: wspaniałych pilotów, doskona
łych konstruktorów 4 wielkich rzesz zapalonych
sportowców.

doceniają korzyści, jakie przy-
padną im z Funduszu Rozwoju
Rolnictwa. Są wsie i gromady,
które całkowicie już rozliczy
ły się z państwem. Np. groma
da Swiętno w pow. Wolsztyn
— pierwsza w woj. poznań
skim wykonała całoroczny plan
obowiązkowych dostaw zbóż.
Ponadto’ w Wielkopolsce cał
kowicie uregulowały przypa
dającą na br. należność w

zbożu spółdzielnie produkcyj
ne: Zaborowo w pow. Wol
sztyn, Hilarów w pow. Jaro
cin i Bugaj w pow. Ostrów.

Jak dotychczas najlepiej
przebiega skup zbóż w woj.
łódzkim, warszawskim, biało
stockim, gdańskim i bydgo
skim.

. Również i PGR-y znacznie

lepiej, niż w roku ub. wywią
zują się ze swoich zadań. Do
15 bm. sprzedały one punktom
skupu 54.797 ton ziarna (w
tym samym czasie przed ro
kiem ok- 22 tys. ton). Najwię
cej zboża dostarczyły dotych
czas PGR-y w wojewódz
twach: koszalińskim, szczeciń
skim, poznańskim, olsztyńskim
i bydgoskim.

1 września

spotkanie

ambasadorów

WARSZAWA (PAP)
Jak poinformowano PAP,

92 spotkanie ambasadorów
Chińskiej Republiki Ludowej,!

wodów administracyjnych zo
stało przełożone z 25 bm. na

dzień 1 września br. na godzi
nę 14.

WARSZAWA (PAP) Dzieła skradzione Muzeum
wrocławskiego są stratą, z którą trudno byłoby się po
godzić. Niewątpliwie kradzież tych właśnie obrazów nie
była przypadkowa — uczynili to ludzie, którzy znali
wartość dzieł sztuki. Sejm w Gąsawie, Wjazd Henryka
Walezego do Krakowa, Konrad Wallenrod — Jana Ma
tejki, Hamlet — Aleksandra Gierymskiego, czy autopor
tret Henryka Rodakowskiego są dziełami, które należą
do skarbca naszej kultury narodowej. Zbrodnia której
dokonano, godzi więc w nas wszystkich. Godzi w te pa
miątki narodowe, które są nam drogie, które są bezcen
ne. Nie można tej straty przeliczyć na pieniądze.

Złoczyńcy żądali okupu, okupu wysokiego, określanego
w astronomicznych liczbach. Wymiana korespondencji
(listy .ze strony złodziei były pisane właśnie na maszynie
„Bambino") ciągnęła się dość długo i mimo różnych pro
pozycji sprawcy ■nagle przerwali „pertraktacje". Nie
łudźmy się, nawet za najwyższy okup obrazów ‘byśmy
nie odzyskali.

Śledztwo w tej sprawie jest dość trudne. Rzecz zro
zumiała, jeśli się zważy, że kradzieży dokonali ludzie
nie tylko świetnie znający się na sztuce malarskiej, ale
także na złodziejskim rzemiośle. Uczyniono oczywiście
wszystko, aby uniemożliwić wywóz obrazów za granicę.
1 oto Generalna Prokuratura zwraca się do społeczeń
stwa o pomoc z nadzieją, że tę pomoc otrzyma. ~

Jest jeszcze jedna ważna sprawa, od której zależy
powodzenie śledztwa. Prokuratura w bardzo nielicznych
przypadkach zwraca się do społeczeństwa z tego rodza
ju apelami. Jednak, jak wynika z dotychczasowej prak
tyki, wiele meldunków jest zgoła fałszywych. Po prostu,
przy podobnych apelach prokuratury, poszczegó ni lu
dzie oskarżają osoby, do których mają jakieś zadaw
nione pretensje, sąsiadów, z którymi są zwaśnieni itp.
Do wykazania, że dany meldunek jest fałszywy, trzeba
wielu skomplikowanych i bardzo absorbujących poczy
nań ze strony milicji. Co gorsza, fałszywe meldunki za
ciemniają obraz śledztwa.

W sprawie kradzieży dzieł Matejki, Gierymskiego, Kos
saka zachowajmy powagę, pójdźmy po właściwym śla
dzie.

JL.------------------- ------- ---------------- ----- ----------- ----------

Na zdjęciu: Jan Matejko
— Portret Pleszowskicj.

CAF

„MIESZKANIOWE”
KŁOPOTY

ŁABĘDZIEJ REPUBLIKI

OLSZTYN. Ścisły rezerwat

przyrody -r Jezioro Luknaino w

pow. Mrągowo oddane zostało w

wyłączne użytkowanie łabędzi,
które żyją tu w stanie dzikim, W
ilości ponad 1900 sztuk.

Dobre warunki Jeziora oraz spo-
kój panujący w rezerwacie, przy
czyniają się do szybkiego rozwoju
łabędziej kolonii. Ponieważ moż
liwości „mieszkaniowe” Jeziora

okazały się niewystarczające, wie*
leset tych pięknych ptaków zmu
szonych zostało do emigracji na

inne tereny. I tak np. w br. wielu
łabędzich „emigrantów” pojawiło
się na pobliskim Jeziorze Sniar-

dwy 1 rzeczce, Krutyni oraz na

Jeziorach Bełdan i Tałty. a

CZY KOPARKI Z GLIWIC
PRACOWAĆ BĘDĄ

NA SAHARZE?
KATOWICE. Gliwickie koparki

znane pod techniczną nazwą
KU-1206 są sprzętem cieszącym się
dużym uznaniem nie tylko w kra
ju lecz również za granicą. Od
1955 producent tych mechanizmów
— Zakłady Mechaniczne „Łabędy”
eksportują je do Brazylii, Chin,
Czechosłowacji, Hiszpanii, Korei,
Węgier 1 ZSRR. Lista tych kra
jów ma się w najbliższym czaslo
powiększyć o Francję. Firmy fran.
cuskie przeprowadzające inwesty
cje na Saharze nawiązały rozmo
wy w sprawie zakupu większej
ilości koparek gliwickich.

PONAD 270 TON JAGÓD
Z MAZURSKICH LASÓW

NA EKSPORT

OLSZTYN. Do chwili obecnej
olsztyński „Las” zakupił od zbie
raczy ponad 300 ton czarnych ja
gód, z czego 270 ton wysłano na

eksport.
Również wysłano Już z olsztyń

skich lasów za granicę pierwsza
partie grzybów.
OBERWANIE SIĘ CHMURY,

NAD RADOMIEM
RADOM. 17 bm. w godzinach

popołudniowych nastąpiło nad Ra.
dorniem oberwanie się chmury,
połączone z silnymi wyładowania
mi atmosferycznymi. Z błyskawi
czną szybkością ulice zamieniły
się w wartkie potoki, ruch ulicz
ny został całkowicie sparaliżowa
ny. Do niższych partii budynków,
1

tystyczno-literacka, mego
szwagra, mecenasa Edmunda

Wojciechowskiego (znajdowało
się tam 200 książek z super-
exllbrisami, wśród nich 80 to
mów oprawnych w skórę wy
tłaczaną przez artystów, takich

jak Radziszewski i Lenart),
stare obrazy i cenne meble z

XVII i XVIII wieku, bibliote
ka ojca mego szwagra, prof.
Stanisława Wojciechowskiego,
b. prezydenta Polski...

Po powstaniu oficerowie nie
mieccy, po uprzejmej roz
mowie z tym starym panem,
którego tytułowali ,.Herr Pro-
fessor” zamknęli go wraz z

obłożnie chorą małżonką w

mieszkaniu, zamknęli drzwi od

BERLIN (PAP)

Ukazujący się w Monachium
Stanów Zjednoczonych z po-'tygodnik „Deutsche Woche1’

' zamieścił w numerze z 12 bm.
list do redakcji, którego auto
rem jest dr Władysław Jan
Grabski. Jest to odpowiedź na

list otwarty zachodniomieckle-

go profesora Wolfa Meyera
Rosę, który skarżył się, że mi
mo >,iż nie był hitlerowcem"

wyrzucono go z Bolesławca na

Śląsku, gdzie musiał pozosta
wić bibliotekę liczącą 5 tysię
cy tomów, Mieszkanie jego za
jęli Polacy.

Dr Władysław Grabski pi-
sze, że po wojnie znalazł się w

Bolesławcu i najprawdopodob
niej właśnie w mieszkaniu
prof. Rosę, „w jednym ze spa
lonych domów na rynku, gdzie
mieściła się biblioteka, złożona
z około pięciu tysięcy książek.
Była to przeważnie starzyzna,
głównie 'wojenna literatura
hitlerowska. Były jednak j in
ne książki. Znalazłem tam to
mik — pisze Grabski — któ
rego widok wstrząsnął mną.
Był to rocznik statystyczny z

dziedziny ekonomiki rolnej,
podpisany i noszący exlibris
biblioteki Instytutu Socjologii
Wiejskiej w Warszawie.,..“ .

Dr Grabski przypomina, że

instytut ten „pierwszy tego ro
dzaju w Europie" założony zo
stał przez jego ojca, rektora

Szkoły Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego prof. Władysława
Grabskiego zaś biblioteka In
stytutu była jego osobistym da
rem. Niemcy zaraz po zajęciu
Warszawy, wśród innych pom
ników kultury polskiej zapa
kowali również bibliotekę In
stytutu i wywieźli ją do Nie
miec, a jej opiekuna,' polskie
go profesora wysiali do obozu
śmierci. „Tak więc, panie pro
fesorze, nie okrutni hitlerow
cy, lecz profesorowie niemiec
cy obrabowali polski instytut
naukowy, nazywając tę grabież
zdobyczą wojenną... Czy w

pańskim zbiorze znajdowało
się więcej książek z exlibri-
sem tego warszawskiego In
stytutu?”

Dr Grabski informuje dalej,
że w roku 1944 uległy spale
niu przez Niemców’ cztery bi
blioteki jego bliskich krew
nych. Były to — pisze, doktor
Grabski — „biblioteką ekono
miczna (trzy i pół tysiąca to
mów) mego brata Zdz sława,
ówczesnego profesora Wyższej
Szkoły Technicznej w Gdań
sku, księgozbiór wydawnictw
rolniczych, prawniczych i hi
storycznych (około 2000 tomów)
mego najmłodszego brata An
drzeja, profesora w Łodzi (plac .

Narutowicza), biblioteka ar-

w esmerze m. la
• HENRYK VOGLER
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A. WOŻNIAK
Ofensywa na

piastowskie skarby
J. RELCZARSKI
„Czerwona rqka“
działa

Senatorzy amerykańscy
wypowiadają się pozytywnie
o wizycie Chruszczowi

NOWY JORK (PAP)
Agencja Associated

pisze w korespondecji
szyngtonu, że zdaniem
senatorów zaproszenie
Chruszczowa do Stanów Zjed
noczonych oznacza pewną
zmianę w polityce amerykań
skiej.
? Poza nielicznym; wyjątkami

— stwierdza Associated Press
— senatorzy nadal pochwalają
decyzję Eisenhowera w spra
wie przeprowadzenia bezpo
średnich rozmów z premierem
Chruszczowem w USA. Typo
wym na ten temat komenta
rzem jest ostatnia wypowiedź,
senatora Humphreya (demo
krata), który oświadczy! w

wywiadzie telewizyjno-radio
wym:

„Nasze obecne i nadchodzą
ce kontakty z ZSRR sa raczej
tym nieortodoksyjnym rodza
jem dyplomacji, który Chrusz
czów praktykuje od lat. Myślę,
że właśnie prezydent Eisenho
wer może wnieść swój naj
większy wkład do pokoju
światowego.”

Humphrey, który wystąpił
w telewizji razem z senato
rami Scottem (republikanin) i
Clarkiem (demokrata), zgodził
się z nimi, iż wymiana wizyt
jest rzeczą dobrą.

Press
z Wa-
cżęści

Nikity

Zmarł wieeMialster

T. Walańskl
WARSZAWA (PAP)

17 bm. zmarł w Warszawie
w wieku lat 49 wiceminister
Pracy i Opieki Społecznej' dr
Tadeusz Jan Wolański.

Zmarły był odznaczony m.

in. Krzyżem Grunwaldu III

klasy i złotym Krzyżem Za
sługi.

Zalecenia Ministerstwa Oświaty
w sprawie ubiorów szkolnych

WARSZAWA (PAP) składających się z bluzy z na-

. kładanym białym kołnierzy-
Ministerstwo Oświaty wyda- j kiem zwykłym — nie mary-

ło władzom szkolnym zalece
nia w sprawie ubiorów ucz-

.niowskich obowiązujących w

nadchodzącym roku szkolnym.
Chodzi tu o sprawę ważną, o

doprowadzenie wreszcie do u-

jednolicenia ubiorów szkol
nych, co ma wpływ nie tylko
na podniesienie estetyki wy
glądu młodzieży szkolnej, ale
i na przestrzeganie przez nią
godności uczniowskiego „sta
nu".

Jakie więc ubiory szkolne

mają w miarę możliwości ro
dziców nosić uczennice i ucz
niowie?

Ubiór codzienny to granato
wy fartuch, zapinany z przo
du lub z tyłu, z białym koł
nierzykiem. Podczas uroczy
stości szkolnych natomiast u-

czennice powinny występować
W granatowych mundurkach

narskim — oraz plisowanej
spódniczki. Dla chłopców stro
jem galowym są zwykłe gra
natowe garnitury.

Przy wszystkich ubiorach, a

więc i przy płaszczach czy
wiatrówkach obowiązują tar
cze z numerem szkoły. Przepi
sowym nakryciem głowy są
granatowe berety, a dla chłop
ców czapki szkolne.

Czyżby zapowiedź
słońca i upałów?

Jak podaje PIHM — zachmurze
nie umiarkowane okresami nie
wielkie, 'tylko w dzielnicach po
łudniowych początkowo duże,
miejscami burze 1 przelotne opa
dy. Temperatura maksymalna od
20 »t. na Dolnym Śląsku do 26
st. w dzielnicach centralnych.
Wiatry słabe 1 umiarkowane
przeważnie z kierunków wschód- .

nich. 1

( A >€OKONCLtNlt NA STB?

Scott oświadczył, że zapo-
wiedziahę kontakty szefów
rządów obu mocarstw znamio
nują „pewną odwilż” w sto
sunkach amerykańsko-ra-
dzieckich i oznaczają zmianę
w polityce rządu Stanów Zje
dnoczonych wobec Związku
Radzieckiego. „Gdyby Dulles
był nadal sekretarzem stanu,
do wymiany wizyt by nie do
szło” — dodał Scott

0. Malczewski
udekorowany

złotą odznaką GOPR
Przebywający w Zakopanem

znany artysta malarz i literat
Rafał Malczewski, syn Jacka

Malczewskiego został udekoro
wany jubileuszową złotą odz
naką GOPR. Zaszczytne od
znaczenie wręczyła artyście 17
bm. delegacja ratowników
górskich.

Nowe zasady
zatrudniania absolwentów
szkół wyższych i zawodowych

WARSZAWA (PAP)
Ostatnia weszło w żyele zarzą

dzenie Ministra Pracy i Opieki
Społecznej określające zasady
zatrudniania absolwentów szkół

wyższych 1 zawodowych w nastę
pujących miastach: Warszawie,
Krakowie, Poznaniu, Wrocławiu,
Gdańsku, Gdyni i Sopocie.

Przyjmowanie absolwentów
szkół wyższych 1 zawodowych na

wstępny staż pracy oraz do pra
cy w urzędach, instytucjach,
przedsiębiorstwach państwowych
1 zakładach spółdzielczych odby
wać się może wyłącznie na pod
stawie skierowania wydanego
przez właściwe do spraw zatrud
nienia organy prezydiów rad na
rodowych.

Nowe zasady zatrudniania obej- _

mują absolwentów szkól wyższych , runkl do hodowli tych zwierząt
1 zawodowych, którzy otrzymają — odpowiedni obszar ze słodkimi
świadectwo szkoły lub dyplom w trawami. Obok przepływa nie za*
latach 1959—60 oraz studentów, | marzający w zimie potok,
którzy ukończyli lub ukończą i Do rezerwatu sprowadzi ».'.ę kil* *

studia bez uzyskania dyplomu w
' ka par żubrów z Puszczy Niepoło-

bież, lub przyszłym roku. I mlckicj.

piwnic wdarła ślę woda.

REZERWAT ŻUBRÓW
POWSTANIE

W BIESZCZADACH
RZESZÓW. W najbliższym cza*

sie w miejscowości Rabę niedale
ko Baligrodu w pow. Lesko ma

powstać rezerwat żubrów. Rezer
wat obejmuje ok. 100 ha lasu li
ściastego, posiadającego dobre wa-

Szósty tfzfeń Eroeisu k$. Jasa Lech
-L

Taternicy przebywający o-

statnio w rejonie Mięguszo
wieckiej Przełęczy pod Chłop
kiem natknęli się przypadko
wo na zwłoki nieznanego tu
rysty. Są to prawdopodobnie
zwłoki 28-letniego Zdzisława
Dąbrowskiego z Lublina, który
rok temu w sierpniu wyru
szył samotnie na wspinaczkę
w Tatry.

W dalszym ciągu
zeznajq świadkowie

Młodość...
CAF — fot. Seko

W szóstym dniu procesu*ks.
Jana Lecha zeznawali świad
kowie obrony. Swd. Wojciech
Kapera i jego córka Władysła
wa Kapera. Widzieli oni Annę
Kurek przed lub po Nowym
Roku. Było to prawdopodob
nie w r. 1952, kiedy to przy
jechała do nich, aby odebrać
uszyte przez Wł. Kaperę u-

branka dla dziecka. Przyszła
wieczorem ze stacji w Tym
barku i rankiem, gdy jeszcze
było ciemno świadek odwiózł
ją z powrotem na stację do
Tymbarku. Anna Kurek mia
ła mieć wtedy ze sobą tłumo-
czek, a na nogach prawdopo
dobnie śniegowce. Szczegółów
jednak świadek nie pamięta.
Podobne zeznania składa ja
go córka śwd. Władysława ka
pera. Poza tym, że szyła dla
syna Anny ubranko z flanel-
ki, innych szczegółów nie pa
mięta.

Swd. Aniela Kaleta znała

Aninę Kurek jeszcze w okresie
okupacji. W 1956 r. Anna uro
dziła dziecko. Ojcem miał być 1 pic.
jakiś bogaty mężczyzna, które
go poznała przywożąc księ-1 na ławie oskarżanych.

dzu cement. W 1950 r. Anna
Kurek wyjeżdża do Nowego
Sącza, a potem wiosną 1951 r.

B)pOKONCZEŃJtNASTR2

— Edwardowi Wil-
przeprowadzono w

operację. Lekarz Je-
dokonai niezbędnych

operacją ustalająB
krwi pacjenta. Pod-

Pomyłka lekarza

przyszyją śmierci pejenta
ZIELONA GÓRA (PAP)

Jednemu z pacjentów szpitala
w Gorzowie
czyńskiemu
szpitalu tym
rzy Rudnicki
badań przed
m. in. grupę
czas operacji, gdy choremu prze
taczano krew nastąpiło
krwawienie i w przeciągu
nut pacjent

W czasie
stwierdzono,
był fakt,
grupę krwi
kich ciążących na nim obowiąz
ków. Przez co pacjentowi przeto
czono krew o niewłaściwej gru-

silns
30 mi-

zmarł.
dokładnych

iż przyczyną
że lekarz określają#
nie dokonał wszyst-

badał

ZgOHU

Wkrótce J. Rudnicki zasiądzie

Wyrodny ojciec
skazany na W Ist więzienia

WARSZAWA (PAP)

Przed Sądem Wojewódzkim
dla woj. warszawskiego toczył
się proces mieszkańca pow.
Ciechanów — Edmunda Kęp
czyńskiego, który — jak wy
kazał przewód sądowy — przez
kilka lat utrzymywał stosunki
ze swą córką Teresą. Na tym

tle dochodziło między wyrod
nym oj ciem a córką do czę
stych scysji. Kępczyński bojąc
się rozgłosu tej sprawy w gru
dniu ub. roku usiłował doko
nać zabójstwa swej córki. Za
bójstwu zapobiegli matka i są-
siedzi. ,

Wyrodny ojciec skazany zoJ
stal na karę 10 lat więzienia.
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„CZY ..BAKER" DOCZEKA

SIĘ POTOMSTWA?"

NOWY JORK. — Zespół uczo
nych marynarki amerykańskiej w

Pensaeoia na Florydzie zamierz*

przeprowadzić jeszcze Jedno do
świadczenie z małpką „Baker”,
która odbyła pionierską podróż
w przestrzeń pozaziemską na wy
sokości 2720 kilometrów. Chodzi o

to, czy „Baker” po odbytej po
dróży, podczas której narażona

była na radiację, będzie mogła
mieć potomstwo.

PIERWSZA EKSPEDYCJA
KOBIECA W HIMALAJE

»

DELHI. — W stolicy Nepalu
Katmandu zbierają się* obecnie

uczestniczki pierwszej kobiecej
ekspedycji w Himalaje. W śktad

ekspedycji, która zamierza zdo
być s ódmy szczyt świata liczą
cy 8153 metry Chou Oyu, wcho
dzą alpinistki francuskie, szwaj
carskie, belgijskie i angielskie.
Na czele wyprawy stoi znana al
it aistka francuską Claude Cógaa.
Ds Cogan należy rekerd, wysoko
ści zdobyty przez kobietę.

Szczyt Chou Oyu położony jest
w pobliżu Mont Everestu. Do tej
póry był ón zdobyty trzy fazy.
Jeszcze nigdy w historii alpini-
s.yki kobiety ale atakowały ta-

Kej wysokości.

PROBLEMY

KOMUNIKACYJNE
LONDYNU

Lóndyn. - Prasą londyńską
Jnfotmuje, źe wildze miejskie
sloilcy W. Brytanii . stoją przed

JOważnym problemem komunika
cyjnym. Muszą one mianowicie

rozwiązać kwestie ruchu miejskie
go w godziaąch SzćżytU. Jak wy
nika z opublikowanych danych,
codziennie w godzinach rannych
między 8,30 a 9 do centralnych
dzielnie Londynu przybywa mi
lion osób. Tćn sahl problem po-
wstaje w późnych godzinach po
południowych między 5.30 a ś.oo,
kiedy pracownicy mieszkający
na przedmieściach Londynu 1 w

podlońdyńskich miejscowościach
wracają s pracy do domu. W cią
gu tej pół godziny Centrum Lon
dynu opuszczą korzystając z au
tobusów i kolejki podziemnej
tysięcy osób na minutę.

ii

ARESZTOWANIE

B. hitlerowskiego
GENERAŁA

BERLIN. — Jak donoszą z Ol
denburga, (Niemćy Mćhcdnis)
został tata su-esztówany b. generał
hitlerowski Otto Erost Ręmer,
który Wśiawił się krwawymi re
presjami przeciwko uczestnikom
zamachu antyhitlerowskiego w

dniu 10 lipca 1MI r. Charaktery
styczne, że aresztowanie Remera

nastąpiło bynajmniej nie z po
wodów politycznych, lecz Ze wzglę
du na popełnione przez niego
szustwo handlowe.

o-

TITO PRZYJĄŁ
AMBASADORA ZSRR

BELGRAD. — jak donńsi agen
cja Tanjug, prezydent Jugosławii
Tito przyjął w poniedziałek w swej
rezydencji na wyspie Rrioni am
basadora radzieckiego w Belgra
dzie, i. żamczewskiego.

KRAFT NIE POJEDZIE DO
USA

Kopenhaga. — projektowany
wyjazd fió stanów żjedHoeźónyen
b. ministra spraw tagfanlczifych
Danii O. Krafta, który sam.

s ebie charakteryzuje Jako prze
ciwnika wymiany wizyt między

ćhruszetowem i Eisenhowerem,
wywołał falę gwałtownych pro
testów wśród społeczeństwa duń
skiego.

Przewodniczący Duńskiej partii
Komunistycznej. K. Espersen wy
stosował do premiera Hansena list,
w którym stwierdza, że wysianie
na koszt państwa dó UŚA właśnie
tego człowieka, który byl jednymi
z głównych organizatorów kam
panii przeciwko Wizycie W Danii
N. S. Chruszczówa, rzuciłoby c’eń

- na Danię. Wizyta Krafta w USA
byłaby szkodliwa dla reputacji 1
Interesów Danii.

Według ostatnich informacji,
K-aft oświadczył w nadzielę, że

postanowił odłożyć swój wyjazd
do USA.

karci Adenauera
! krajom brutalnie ciemiężonym
przez Niemców”.

_ u____ Jeszcze dziś w miastach bry-
utrzymanym w ostrym tonie I źyjskich 1 w sercach ludności

-

‘ widoczne są ślady obu wojen
światowych.

LONDYN (PAP)
W komentarzu na temat sto

sunków NRF — W. Brytania

„Yorkshire Post” radzi
kanclerzowi Adenauerowi, aby
zrezygnował raczej z „niezgra
bnych wysiłków" które mają
skłonić Brytyjczyków do „po
kochania jego i jego kraju”.
Nie można zmusić Brytyjczy
ków —- stwierdza dziennik —

do miłości dla Niemców.
Z Bonn donoszą — pisze

„Yorkshire Post” — iż zamierza
on (Adenauer) prosić Eisenho
wera, aby polecił Macmillano-
wi, by formalnie odciął się pd
krytyki brytyjskiej wobec rzą
du niemieckiego, co miałoby
być nieoficjalnym warunkiem

jego (kanclerza NRF) wizyty,
zaproponowanej przez niego
samego, w W. Brytanii. Dr A-
denauer zdaje się w ogóle nie

uprzytomniać sobie tego, jak
bardzo niewłaściwe, nietakto
wne, by nie powiedzieć zaba
wne, musi sie wydawać Bry
tyjczykom tego rodzaju pole
cenie”.

„Brytyjczycy: jeśli chodzi o

obie wojny światowe, w ciągu
30 lat — stwierdza dalej dzien
nik — nie żywią uczucia mści
wości, jednakże wspomnienie
tych wojen długo będzie ży
we”.

Dzienniki brytyjskie, nieza
leżnie od błędów, jakie popeł
niają, odzwierciedlają jednak
dość wiernie poglądy i uczucia

znacznej większości ludności

brytyjskiej. „Należałoby
stwierdzić, oczywiście jak naj
bardziej o-ględnie, że od
sierpnia 1914 foku zmuszeni

byliśmy prowadzić dwie po
tężne i okropne
bronić własnej
i przywrócić

wojny, aby
niezależności
niezależność

Fidel Castro

udał się
do Santiago de Chile

PARYŻ (PAP)
Korespondent agencji Fran

ce PreSse donosi ze stolicy
Peru, Limy, że premier Kuby
Fidel Castro odleciał w po
niedziałek rano z Hawany do
Santiago de Chile, aby być
obecnym na końcowym posie
dzeniu konferencji ministrów

spraw zagranicznych# 21 kra
jów amerykańik ch. Jak wia
domo, do Santiago de Chile
udał się wcześniej dowódca

naczelny sił zbrojnych Kuby,
brat Fidela — Raili Castro.

Nasz komentator notuje:

W 15 rocznicę śmierci

ERNST THAELMANN

ćlAZETA KRAKOWSKA

sportowa

mecz o Puchar Darisa
- Indie zakończył się

Rekordz.śtka Iwiata Rumunka
Yolanta Balas ta mistrzostwach
Rumunii przeszła wysokość 18*
cm. próba poprawienia rekordu
świata na wysokości 184 cm nie
udała się.

(tnf. wł.) W trwających obecnie

rozgrywkach sportowych sparta
kiady milicyjnej zorganizowanej

Nowa siedziba NATO w

Paryżu. Gmach zaprojek
towany przez architekta
francuskiego Jacęues Car
lu, zajmuje powierzchnią

7.400 m'-

Fot. — GAF

0 czym rozmawiać będzie
Eisenhower zAdenauerem?

Boński korespondent agen
cji France Pre.sse pisze, że, w

związku z przybyciem W dniu
27 bnu do Bonn prezydenta
Eisenhowera, wkrótce uda się
do Cadenabbia — włoskiej
miejscowości, w której Ade-
nauer spędza urlop — amba
sador USA w Bonn David
Bruce.

Celem podróży Bruce jest
ustalenie z Adenauerem listy
problemów, jakie będą oma
wiane w stolicy NRF między
Eisenhowerem i Adenauerem-
Powołując się na dobrze po
informowane źródła kore
spondent AFP twierdzi, ze

problemy te będą dotyczyły
kwestii niemieckiej, Berlina,
rozbrojenia i bezpieczeństwa
europejskiego. t

W kołach dyplomatycznych
Bonn — donosi korespondent
— przewiduje się,
de.nt USA
trzech
europejsk ch

zagadnienie rywalizacji mię
dzy dwiema
pejskimi organizacjami ekono
micznymi — rynkiem szesciu
i rynkiem siedmiu państw.
Ponadto Eisenhower
„wysłuchać życzeń i
kanclerza "NRF w

zbliżającym Się
prezydenta USA
Chruszczowa w

nie”.
W toku rozmów Eisenho-

Wera z Adenauerem w Bonn
kanclerzowi NRF będzie to
warzyszyło jedynie szczupłe
grono rzeczoznawców m. in.
minister spraw zagranicznych,
von Brentano i dwóch lub
trzech przedstawicieli zainte
resowanych resortów.

Był w Polsce czas, wszystkiego 25 lat temu, kiedy to
obce niemieckie nazwisko — Ernst Thaelmann — stało się
dla wielu ludzi symbolem i synonimem walki o losy wła
sne i losy własnego kraju. W Niemczech zwyciężył fa
szyzm — Hitler doszedł do władzy. Ernst Thaelmann,
przywódca Komunistycznej Partii Niemiec, ni którą jesz
cze niedawno padlo — w ivyborach do Reichstagu —

6 milionów fclosów, zestal osadzony w więzieniu. Wyrwać
Thaclmanna z więzienia — stało Się hasłem wszystkich
walczących o przegrodzenie drogi faszyzmowi, o uchro
nienie świata przed losem, przed którym, jak wiemy dziś,
uchronić go nie zdołali.

W sanacyjnej coraz bardziej faszyzującej się Polsce,
wiążącej się paktem z hitlerowskimi Niemcami, „bitwa
o Thaeinjanna” trwała nieprzerwanie przez lata 1934
i 1.935 1 stała się płaszczyzną antyfaszystowskiej współ
pracy komunistów, lewicowych socjalistów i ludowców.
Gdy w owych latach odwiedza P.olskę Goebbels, witają
go zwisające z drutów tramwajowych liczne transparen
ty: „Uwolnić Thaehnanna!” Była to, oczywiście, równo
czesna walka przeciw korzystaniu przez Polskę z nauk

Goebbelsa, przeciw „przyjaźni” z hitleryzmem.

Kaci nie zdobyli się na sąd. Przez 11 i pół roku więzili
bez wyroku tego hamburskiego robotnika portowego, któ
ry stał się przewodniczącym Komunistycznej Parlii Nie
miec i członkiem komitetu wykonawczego międzynaro
dówki komunistycznej. Czy działa! tu strach, by nie

powtórzyło się to, co Się stało z Dymitrowem: by oskar
żony nie przekształcił ławy oskarżenia w trybunę oskar
życiela faszyzmu?

Gdy klęska hitleryzmu była już bliska — armia ra
dziecka wkroczyła do Prus Wschodnich — postanowioiw
Zgładzić Thaelmanna skrytobójczo, by „uniemożliwić po
wstanie kierownictwa jakiejkolwiek opozycji w Niem
czech”, jak to wtedy komentowało radio londyńskie 18

Sierpnia 1944 — 15 lat ternu — wywieziono go potajem
nie Z Więzienia w Budziszynie do obozu koncentracyjnego
W Buchenwaldzie. Tegoż dnia został zamordowany a cia
ło jego spalone w obozowym krematorium, światu zaś za
komunikowano: zginął podczas nalotu nieprzyjacielskich
samolotów na Buchenwald. Wszelkie natychmiastowe
i późniejsze badania, niemieckie i angielskie, wykazały:
tego dnia nie było nalotu na Buchenwald. Tego dnia nie
byłb w ogóle samolotów alianckich nad Niemcami, Kaci
dokonali morderstwa skrytobójczo i tchórzliwie.*

Od dnia tego minęło 15 lat. Idee, o które wałczy! Thael
mann, odniosły triumf. Hitleryzm został złamany, a so
cjalizm stał się światową potęgą. Ale „skomplikowany
splot wydarzeń historycznych”, o którym pisał Thael
mann w więzieniu, znów Istnieje, szczególnie w jego oj
czyźnie, choć inny zupełnie niż za jego czasów. W części
jego ojczyzny — w NRD — zwyciężyła demokracja, zwy
cięża socjalizm, a w drugiej jego części, i w mieście jego
młodości, Hamburgu, reakcja znów podniosła głowę, szy
kując się do awantur podobnych tym, przeciwko którym
Thaelmann tak ofiarnie walczył. Ale czasy są inne. To
właśnie, że socjalizm stał się potęgą światową i że stał

się on rzeczywistością w części Niemiec, czyni awantur
nicze plany spadkobierców Hitlera nierealnymi.

ADAM PERKOWSKI

Pięściarze BBTS Bielsko

remisują w Jugosławii
W późnych godzinach wie

czornych 16 bm. odbyło się w

Belgradzie spotkanie bokser
skie pomiędzy reprezentacją
stolicy Jugosławii a zespołem
BBTS Bielsko. W skład repre
zentacji Belgradu wchodzili
zawodnicy czterech klubów:
Partizan, Radnicky, Crvena
Zvezda oraz Radnicky Nisza.
Mecz, który oglądało 12 tys.
widzów, zakończył się — jak
donosi korespondent PAP —

remisem 10:10. Prasa belgradz
ka i agencja Tanjug podają

natomiast wynik meczu 12:3
dla Belgradu. Nie zaliczają ó-
ne bowiem punktów Piętrzy*
kowskiemu, który wygrał w. o.

wskutek nadwagi przeciwnika*
natomiast uwzględniają pun*
kty walki juniorów rozegranej
jako pokazowa.

Bokserzy z Bielska rozegra
ją w środę drugie spotkania
Tynl razem stoczą oni pojedy
nek z Dynamem Panczevo.

że prezy-
we wszystkich

stolicach zachodnio-
poruszy także

zachodaioeuro-

zechce

opinii
związku ze

spotkaniem
i premiera
Waszyngto-

Jugssławśa zagrożona będzie
opadami radioaktywnymi i Sahary

BELGRAD (PAP)
Poniedziałkowa „Borba”

stwierdza, że jeśli na Saha
rze przeprowadzona zostanie
eksplozja z bombą atomową,
Jugosławia będzie zagrożona
opadami radioaktywnymi.

Taką opinię — pisze dzien
nik — wyrażają uczeni jugo
słowiańscy i meteorologowie

na podstawie długoletnich do
świadczeń związanych ż ob
serwacją zmian atmosferycz
nych w kraju. Położenie geo
graficzne Jugosławii powodu
je, że nieustannie stykają się

. 1 Ciepłego

Holenderskie miasto

merafoort obchodzi 700-

leció swego istnienia. Z

tej okazji młoda para Nico

Eybergen i Wontertje van

Essen Oraz dwustu gości
weselnych wystąpiło w hi

storycznych strojach-
Fot. — CAF

ŚLUB
MŁODEGO ROCKEFELLERA

LONDYN (PAP)
Przybyła tu w poniedziałek sa

molotem panamerykaAsklch linii

lotniczych pani Rockefeller) iona
znanego milionera i gubernatora
stanu Nowy Jork. Udaje się ona

dó Norwegii na ślub swego syna
z Norweżką Rasmussen, która
była poprzednio jego pokojówką.
Pani Rockefeller oświadczyła, że

jest wraz z mężem zachwycona
tym małżeństwem.

Czerwona ręka“ działa

ZBONN
nadeszła wiadomość , że na

przedmieściu stolicy NRF zamordo
wany został 40-Ietni Algierczyk, Ka-
medi Saifi, który niedawno przybył

do Republiki Federalnej z Francji, gdzie
nie czuł się nazbyt bezpiecznie. Ci jednak,
którzy Wydali na niago wyrok, dosięgli go
i w tym czasowym, a jak się okazuje, nie
pewnym schronieniu. Mord nrał charakter
czysto polityczny. Salfl zg’nął dlatego, że

walczył o niepodległość Algieru.
Nie był to pierwszy 'tego rodzaju mord

w Niemieckiej Republice Federalnej. Naj
głośniejszym by! zamach dokonany z po
czątkiem marca br. we Frankfurcie, któ
rego ofiarą padł Georg Puchert. Zginął od

wybuchu bomby, umieszczcnej w jego sa
mochodzie, W identycznych okolicznościach

Zginął rok wcześniej w Hamburgu Otto
Schl .ter. Ob-j wymienieni trudnili się do
stawami broni dla powstańców algierskich.
W 1958 r. zamordowany został w Godes-
bergu jeden Z przywódców algierskiego
Frontu Wyzwolenia Narodowego, Ait Ah-
cene. Okoliczności popełnionych morderstw
wskazywały, że dokonała ich ta sama rę
ka. Nazwano ją po imieniu: stojąca na u-

Sługach francuskiej „dwójki", terrorysty
czna organizacja faszystowska „czerwona
ręka” działająca za zgodą i wiedzą rządu
bońskiego .NRF.

Zresztą „czerwona ręka" nie występuje
tylko w Republice Federalnej. Na jej kon
to zassano już wiele morderstw we Fran
cji, jak głośne zabójstwo adwokata Ould

Aóudia, który występował w obronią Al
gierczyków, oskarżonych o działalność
przeciwko FRANCJI. Fodobnę zamachy
dokonywane były również w Afryce Pół
nocnej. Ich ofiarami padali także Francu
zi, mający odwagę wypowiadać śię i dzia
łać na rzecz przyznania niepodległości, kie
dyś Tunisowi i Maroko, a obecnie Algie
rowi.

Wt ijemniczeni twierdzą, źe na ćż:s'e or-'
ganizacji „czerwonej ręki" stoi były urzę
dnik francuskiej policji kryminalnej, Jean

Viary. Nie Wśzćzęto jednak przeciwko nie
mu śledztwa, podobnie jak nie wykryto
nigdy sprawców dokonywanych mor
derstw. Francuskie Władze policyjne nie

wystąpiły nawet wówczas, gdy jeden z jej
inspektorów ż Własnej inicjatywy zebrał
materiały demaskujące „czerwoną rękę".
Inspektor ten zresztą zginął wkrótce W ta
jemniczym -wypadku samochodowym.

Przypominamy te fakty obecnie, bo
wkrótce problem wojny W Algierze Stanie

się przedmiotem debaty na forum ONZ.

Rząd francuski próbuje wpłynąć ńa tok
tej debaty puszczając pogłoski ó możliwo
ściach rozmów między Paryżem a algier
skimi powstańcami, Tendencyjność tych
pogłosek odsłonił prem!er tymczasowego
rządu algierskiego^Ferhat Abbas. Tolero
wanie działalności „czerwonej ręki" świad
czy, że kołom rządzącym we Francji nie

zależy na pokojowym uregulowaniu pro
blemu..

tu prądy zimnego i

powietrza.
Cząsteczki żółtego

Sahary — stwierdza

występują w Opadach desz
czowych w Jugosławii. Rok
rocznie notowane są w Jugo
sławii opady tzw. „żółtego
deszczu”.

„Borba” przypomina prote
sty wielu krajów kontynentu
afrykańskiego przeciwko eks
perymentom na Saharze i

wskazuje, że Ghana, Gwinea,
Liberia, Etiopia, Sudan, Tu--

ńezja, Maroko, Libia oraz

Zjednoczona Republika A-
rabśka zamierzają wnieść tę
kwestię możliwie jak naj
szybciej na forum Organiza
cji Narodów Zjednoczonych.

piasku
„Boroń”

Polemika dr Wladjsława Grabskiego
z lezoirm zachedKiGRiemhckliii

(A)BOKONCiertlE <S SIR 1

zewnątrz 1 podpalili dom.
Fakt, że starcy ńie Zginęli w

płomieniach nie jest zasługą
niemieckich „nosicieli kultu-

fy‘’- . .

Władysław Grabski stwier
dza, że spalona została również
biblioteka oraz zbiór obrazów
i archiwum polityczne jego oj-

Władysława Grabskiego,
„dwukrotnego premiera i pię
ciokrotnego ministra rządu
polskiego". „Tak jest, panie

Ofiary okupacji amerykańskiej
w Japonii domagają sią odszkodowań

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po

wołując się na doniesienia z

Tokio informuje, że w stolicy
Japonii odbyła Się konferencja
japońskiego stowarzyszenia o-

fiąr okupacji kraju przez siły
zbrojne USA. Konferencja wy
sunęła żądanie wypłacenia
przez władze wojskowe USA
odszkodowań ofiarom okupa
cji.

Wojskowa okupacja Japonii

JAN PELCZARSKI

Czworaczki w NRF

BONN (PAP)
Pani Maria Ehlen z Me-

chernich (Nadrenia) urodziła
czworaczki. Matk^ i dzieci (4
dziewczynki) czują się do
brze.

pociągnęła za sobą ofiary w

ludziach i ogromne straty ma
terialne. Wojskowi amerykań
scy na skutek lekkomyślnej
jazdy spowodowali śmierć
irzeszło 3.300 osób. Wiele ty
sięcy zostało rannych w wy
padkach. Stowarzyszenie usta
liło, że śłly zbrojne USA wy
płaciły niewielkie odszkodo
wanie ofiBrom zaledwie w u-

koło tysiącu wypadkach-
Stowarzyszenie zwróciło się

do rządu Nobusuke Kiszi z a-

pelem, by ogłosił ustawę zo
bowiązującą wojskowych a-

merykańskich ponoszących
winę za śmierć lub kalectwo

Japończyków do wypłaty od
szkodowań osóbOm zainteresc- I
wanym. 1

I

profesorze z republiki boń-
skiej, Straty, które tutaj wy
liczyłem. nie . były wynikiem
działań wojennych, lecz były
dziełem „vernichtungskom-
mandos”.

W zakończeniu autor przy
pomina rozbiór Polski a-

neksje dokonane przez Fry
deryka 11, który w 1774 r. za
garnął m. in. Bolesławiec i

pisze: „ było prawdopodobnie
panu lżej, panie profesorze,
przeboleć stratę tych 5000 to
mów, spalonych w Bolesław
cu, niż mnie — zapomnieć o

5 milionach obywateli pol
skich. którzy w ciągu pięciu
lat od 1939 — 1945 zostali z ca
łą premedytacją wymordowa
ni przez Niemców",

Redakcja „Deutsche Woche"

zaopatruje list dr Grabskiego
w następujący komentarz: „W
kołach rządu bońskiego, zwła
szcza wśród
„przesiedlanych
panuje zaniepokojenie z po
wodu przebiegu wizyty Nixona
w Polsce. Wiadomo: w Bonn,
że amerykański wiceprezydent
był wstrząśnięty materiałem
dowodowym i sprawozdaniami
o gwałtach popełnionych przez
okupantów niemieckich, które

pozwalają zrozumieć niepokój
odczuwany w Polsce w obli
czu zbrojeń bońskich i buń
czucznych przemówień tutej
szych polityków i wojskowych.
W związku z tym podajemy
tekst odpowiedzi uczonego
polskiego na list otwarty pew
nego zPchodnioniemiecklego
profesora”.

przywódców
Niemców",

Pięściarze Hutnika

jadą do Rumunii

Zarząd PZB Zgodził się na

wyjazd zespołu Hutnika (No
wa Huta) do Rumunii w

dniach 16—22 września na

dwa mecze z drużyną Craio-
va. Hutnik jedzie jednak baz
Leszka Kudłacika, gdyż PZB
uważa, że zawodnik ten jako
kilkakrotnie karany nie zasłu
guje na wyjazd. Wraz z ekipą
Hutnika pojadą do Rumunii

dwaj krakowscy sędziowie —

Pankowski i Stus.

W kliku

ufi^rajru^h

Finałowy
Australia •

swycięatwem Australijczyków 4:1-
Finałowe spotkanie a USA odbę
dzie się w dniach 28—30 hm. w

Nowym Jorku. •

*

W ostatnim dniu międzynarodo
wych zawodów lekkoatletycznych
w Warnie, Polka Mojek wygrała
rzut dyskiem, uzyskując 41,14 m.

* •

Rekordowa liczba państw zgło
siła udział Swych zawodników w

mistrzostwach świata W podnosze
niu eięlarów w warszawie. Or
ganizatorzy otrzymali jui zgłosze
nia reprezentacji 22 państw.

*

Na międzynarodowe Zawody w

5-boJu nowoczesnym wyjechała do
NRD nasza ekipa w składzie: Su-
lajnis, Ceruz i Przybylski, a Ka
czor Jako rezerwowy.

*

Najmłodsi nasi piłkarze 13—lS-Ie-
tni będą mogli zdobywać odzna
ki PZPN, brązową, srebrną i

złotą.

Lekkoatleci

wrócili

z Londynu
IV poniedziałek w godzi

nach popołudniowych spe
cjalnym samolotem powró
ciła z Londynu nasza zwy
cięska ekipa lekkoatletycz
na. Na lotnisku w Warsza
wie oprócz rodzin i znajo
mych, zebrali się licznie

zwolennicy „królowej spor
tu", którzy nadzwyczaj
serdecznie powitali naszych
zawodników.

Wiceprezes PŻLA Witold
Gierutto oświadczył przed
mikrofonem Polskiego Ra
dia, źe Brytyjczycy są
szczęśliwi, iż z najlepszym
zespołem Europy tak nisko

przegrali.

LPŻ Kraków wygrał
IV eliminacją rajdową

'

.

W IV eliminacji rajdowej mf<
sfcrzostw okr. krakowskiego, któ<
ra odbyła się w niediz-ielę w Gor<
licach, zwyciężył KKM LPŻ Kra*
ków, przed TKM Zakopane. Oba
te kluby mają w dotychczaso^
wych eliminacjach po 2 żwycię^
«twa. Indywidualnie wygrali s

kat 125 ccm — Pudełko przed
Grochowalskijm (obaj LPŻ Kr.)
i Radziszewskim LPŻ N. HUta(
kat. 250 ccm — Pieczara ,,Smok’7
przed Temeckim LPŻ N. Targ
i Trzebunią TKM żak., kat. po^
nad 250 ccm — Jugowski LPŻ Kri|
przed Rojem TKM Zak. i Muśia«
łem LPŻ Kr. i

W najbliższą niedzielę 23 BmJ

odbędzie się V ekjninacja w Li^
manowej, na trasie ok. 120 km.
(na dwóch pętlach). Org-anizato* •

rem tej imprezy jest po ta?
pierwszy KM LPŻ Limanowa,
Ostatnia, VI eliminacja odbędżi®
się we wrześniu w Zakopanem^

(a)
'

Sportowe suleeesy
krakowskich niiHcjaaiów

Cracovia zwycięzcą
trój meczu żużlowego

w Krośnie

W Kr ośni a odbył się trójmecz
żużlowy, w którym zwyciężyła
Craeovla »1 pkt przed Legię
Krosno i Unię Tarnów po 20 pkt.
Najlepiej spisali się z Cracovli
M. Stawecka 1 Próchnlak, którzy
wygrali swoje 4 biegi 1 zdobyli
po 12 pkt. bo tego sukcesu Cra-

ćovtl, obok wymienionych zawo
dników przyczynili Się Jt Sta-
weckl 4 Salabun, (a)

w związku z nadchodzącą 15 ro
cznicą powstania MO, duże Suk*
cesy odnoszą milicjanci krakow
scy. Reprezentacja Komendy Miej
skiej MO zajęła pierwsze miejsca
w trójboju lekkoatletycznym zwy*
ciężając drużyny wszystkich jed*
nos tek MO w województwie i pro
wadzi także w rozgrywkach piłki
nożnej. Óstatnlo milicjanci kra
kowscy pokonali w stosunku 12:0
reprezentację Komendy Powiato
wej w Nowym Targu, a poprze
dnio zwyciężyli drużynę zmotory
zowanych odwodów MO w stosun
ku 7:0 i reprezentacje szkoły mi
licyjnej 7:3.

Oczywiście w spartakiadzie nlę
biorą udziału zawodnicy milicyj-
nych klubów sportowych, (aw)

Szósty dzień procesu

ks./Jana leciia

(B jDOKONCHNIE It 5TRJ
że można się pomylić, i

*dotoW1952

wraź z dzieckiem przyjechała
do Krasnych-Lasocic. Swd.
AnnA Sora widziała Annę Ku-
rak po faz ostatni w maju
1951 r. Opowiadała wówczas,
że Władysława Kape<ra szyje
coś dla jej dziecka i że przy
jechała, aby te rzeczy zabrać. .

_

Zeznania świadków Julii1 daje wniosek,
Gocal i Anny Malinowskiej,
nie Wnoszą nic nowego do
sprawy. Podobnie, jak zezna
nia świadków Eugeniusza Ka
pusty 1 Aleksandra Knapika.

Również zeznania śwd. ks.
Piotra Stano nie rzucają żad
nego światła na sprawę. Świa
dek najczęściej odpowiada na

pytania, że nie pamięta, tłu-
niaćźąc się „słabą pamięcią".

Zeznania świadków Józefy
Borówkowej 1 Józefa Borów
ki dotyczą ostatniego spóitika-
nia Anny Kurek, które rze
komo miało m-‘eć miejsce w

lećie 1952 r. Świadek Józefa
Borówkowa, znała Annę Ku
rek w czasie okupacji. Pew
nego dnia jadać autobusem z

Krakowa do Gdowa, sootkała
je na przysitapku autobuso
wym na Placu Ducha. Ws,Dol
nie wsiadły do autobusu PKS
i świadek dowiedziała się od
Annv Kurek, że ta zajmuje się
handlem m. in. sorżedaźą le
karstw. Ofiarowała wówczas
świadkowi trzy buteleczki. W

jakiś czas potem będąc w Kra-
snem-Lasocicach. usłyszała od

brata, żę Anna Kuwlk zginęła.
Świadek opowiedziała wów
czas, iż widziała ją kPkainaś-
cić dni temu. Na pytanie Są
du czv jest pewna, że było to
w 1952 r. — świadek stwier-

dza,
że nie wie, czy było to W 1952

czy w 1951 r. ale, że raczej w

1952 r. Podobne zeznania sikla*
da śwd. Józef Borowika, z tym
jednak, źe z jego relacji wy
nika, iż Annę Kurek spotkali
nie na przystanku, a siedzącą
w autobusie.

Ponieważ zeznania świadka
są sprzeczce, preku-rator po-

'. aby ich skon*
frotótować. Sąd udaje śię na

naradę.
Po przerwie, prokurator Wy*

cofuje swój wniosek, motywu
jąc tym, że świadikowie w tym
czasie porozumieli się. Dla po
parcia swych stwierdzeń zgła
sza dodatkowego świadka Lu*
dwlka Nostala, funkcjonariu
sza MO, który pełni funkcję
porządkowego. Mimo wycofa
nia wniosku przez prokurato
ra Sąd Zarządza konfrontaćję
świadków Józefy i Józefa Bo-
rówków, przy Czym przyjmu
je wniosek prokuratora, o

przesłuchanie Ludwika Nośta-
la. Śwd. Ludwik Nostal zez
nał,' iż Wychodząc z sali śwd.
Józef Borówka ostrzegł swą
żonę, aby uważała i mówiła,
że nic nie pamięta.

Swd. Piotr Dziedzic, brat

Józefy Borówkowej nie przy
pomina sobie dokładnie W ja
kich okolicznościach rozma
wiał z siostrą na temat Anny
Kurek. Sądzi, że musialo to

być raczej po jej zaginięciu. Nia

pamięta jednak dokładnie tren

ści rozmowy.
Jako ostatni zeznawał w

dniu wczorajszym przy
drzwiach zamkniętych śwd.J
Miecwslaw Gierek.

Dziś w: 7 dniu procesu sąd
wysłucha opinii biegłych. (g|
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pomyśleć, że właśnie w

naszych czasach urwałaby
się tysiącletnia historia ol
kuskiego górnictwa; że na

całym pasie od Jaworzna

poprzez Chrzanów do Ol
kusza cynik byłby zamkniętą
kartą przeszłości, wspomnie
niem. Ze odżywałby tylko w

opowieściach, które w jesien
ne wieczory sriuje stary eme
ryt swoim -wnukom.

Kiedy po zatopieniu ko
palń „Bolesław" i „Ulisses" w

roku 1931 — opowiadają w

Bolesławiu — byli górnicy
zorganizowali słynny marsz

pieszych do Warszawy, opinia
publiczna zmusiła Rząd do
rozpatrzenia górniczych postu
latów. Robotnicy argumento
wali, że teza o rzekomym wy
czerpaniu złóż w rejonie
Chrzanowa i Olkusza jest ab
solutnie niesłuszna, że daleko
jeszcze do momentu, kiedy z

podziemi nie będzie co wydo
bywać. Rząd skierował Wów
czas na te tereny ekipę spe
cjalistów z Państwowego In
stytutu Geologicznego.

Trudno dziś dociec, jak
przeprowadzano badania, czy
środki były nie wystarczające,
czy też zaważyły wpływy ów
czesnych właścicieli Towarzy
stwa Francusko-Polskiego, nie
zainteresowanych w dalszej
eksploatacji — w każdym bądź
razie opinia geologów była ne
gatywna. Stwierdzano, że nie
ma ekonomicznych przesłanek
do rozbudowy kopalnictwa w

Olkuskiem.

Ponieważ Niemcom potrzeb
ne były piryty dla celów wo-

.CIEKAWOSTKI!
^kulturalne!

Saga rodziny
Estreicherów

Wcześniej, dużo wcześniej
nim Krystyna Grzybowska, za>

częla się parać literaturą, zna
na Już była w Krakowie z ra
cji swej przynależności do
słynnej 1 dobrze Polsce zasłu
żonej „dynastii” uczonych 1 pi
sarzy — rodziny Estreicherów.
Pani Krystyna, córka zamor
dowanego przez hitlerowców w

1939 r. sędziego prof. Stanisła
wa Estreichera, posiada na

swym literackim koncie liczne
utwory (dramaty, proza, re
portaże), z których ostatni
nosi tytuł — „Gdzie cytryna
dojrzewa” i ukaże się wkrót
ce nakładem „Naszej Księgar
ni". (ar)

W hołdzie dwom

poetom
Oddział Lubelskiego Związ

ku Literatów Polskich posta
nowił zorganizować obchód ku
czci tragicznie zmarłego wy
bitnego poety Józefa Czecho
wicza, którego 20 rocznica
śmierci przypada we wrześniu
br.

Plenum Zarządu Głównego
ZLP postanowiło również ucz
cić pamięć urodzonego na Lu-

belszczyżnie, tragicznie zmar
łego w czasie ostatniej wojny
wybitnego poety ukraińskiego
Jerzego Hawryluka. (ar)

„Legenda Bałtyku” —

w NRD

Pod tytułem „V2neta” wy
stawił Volkśtheater w RostocK

(NRD) operę Feliksa Nowowiej
skiego „Legenda Bałtyku’4*
Premiera odbyła się w ramach

obchodzonego niedawno w

NRD Tygodnia Bałtyku. Adap
tacji niemieckiej „Legendy”
dokonał Hans Fetting, dyrygo
wał Zeljko Śtraka (z Belgra
du); oprawa choreograficzna —

Stanisława Miszczyka (z War
szawy) scenografia — Kurta
Arta.

„Premiera — pisała ,jOstsee
Zeitung” — została przyjęta
przez widzów burzliwymi okla
skami; Sala śledziła przedsta
wienie z zapartym oddechem
i w napięciu... .Czy w ogóle
istnieję bardziej romantyczna
i baśniowa atmosfera w całej
literaturze operowej?” (bo)

S'. -

k

* II .■ .,

k;

jennych, zatopione kopalnie w

latach okupacji zostały uru
chomione. W 1945 roku zało
ga, w większości górnicy z

dziada pradziada, nie dopu
ściła do ponownego zatopienia.
Ani na chwilę nie stanęły
pompy. Kiedy zabrakło kopal
nianego węgla, górnicy dostar
czali paliwa do kotłów z wła
snych piwnic.

Olbrzymi wysiłek górników dzisiejszą kopalnię „Bolesław’',
zadecydował o pozostawieniu
kopalni w ruchu, choć fachow
cy niewiele nadziei pokładali

'

w olkuskim cynku. Przed wo-
'

jenna opinia o braku perspek- ■
tyw żyła wciąż w pamięci. Nie '

rokowano Bolesławowi dłuż- i

szego żywota, eksploatację
'

prowadzono w kierunku wy
brania resztek' i istniejących
pokładów.

Najważniejsze jednak było
to, że kopalnia pracowała, że 5
pogrzeb, który dla olkuskiego ;
i chrzanowskiego cynku wy
prawiono przed Wojną (kopal
nia „Matylda" w Chrzanowie
zamknięta została o rok wcze
śniej niż „Bolesław") nie sta
nowił epilogu tysiącletniej hi
storii cennego kruszcu na tych
ziemiach.

lo w kronice zorganizowaniem
jednej chyba z pierwszych w

Polsce spółek akcyjnych. Sta
nisław August wypuścił w ro
ku 1779 akcje Towarzystwa
Kruszcowo-Olkusikieg o.

Reorganizacji kopalnictwa
olkuskiego dokonuje Stanisław
Staszic, a minister Królestwa
Kongresowego Drucki-Lubec-
ki, uruchamia w roku 1816

Panom z Towarzystwa Fran
cusko-Polskiego i Towarzystwa
Sosnowieckiego wydawało się,
że zatapiając kopalnię w ro
ku 1931, postawili w kronice

olkuskiego gwarectwa ostatnią
kropkę.

Spełnione nadzieje

Jak w podręczniku
dziejów

Wprawdzie pierwszym pisa
nym Świadectwem olkuskiego
gwarectwa jest dopiero wyda
ny pirzeż Elżbietę Węgierską
w roku 1374 przywilej, nor
mujący prawa i obówiąziki
gwarków, wiadomo jednak, że

już mennica w Kruszwicy da
tująca swą działalność od ro
ku 1010 wybijała monety z ol
kuskiego srebra. O istnieniu
kopalnictwa na tych ziemiach

wspomina też wydany za cza
sów Kazimierza Sprawiedliwe
go akt erekcyjny miasta Ol
kusza. Fundując klasztor w

Zawichościu w roku 1257, Bo
lesław Wstydliwy przeznaczył
na cele budowy dwie grzywny
złota Z kopalń w Olkuszu i
Sławkowie. W tym pierwszym
okresie rozwoju górnictwa ek
sploatowano

’

żyły znajdujące
się blisko powierzchni. Pierw
sze sztolnie rozpoczęto budo
wać W wieku XVI za pano
wania Zygmunta Starego, Zyg
munta Augusta i Stefana Ba
torego. Wybito ich 7 o łącz
nej głębokości 15 kilometrów.

Kroniki olkuskiego . gwarec
twa czyta się jak podręcznik
dziejów ojczystych. Szwedzki
„potop" zapisał się zmniejsze
niem • czynnych sztolni do
dwóch; imię ostatniego króla
polskiego upamiętnione z®sta-

Filozofowie mówią, że histo
ria Się powtarza. Ziemia ollku-
siko-chrzanowśka przez setki
lat była stolicą polskiego ko
palnictwa cynku i kiedy wy
dawało się, że tę rangę utraciła
na zawsze, że czasy świetności

bezpowrotnie minęły, znów —

jak przed wiekami *— słowo
Cynik kojarzy się z Olkuszem.
Ludzie, którzy przed trzydzie
stu laty marszem do Warsza
wy protestowali przeciwko
przekreślaniu wielkich trady
cji, nie mylili Się W swych
przewidywaniach. Daleko jesz
cze do końca olkuskiego cyn
ku, ziemia ta, jak się okazało,
kryje w sobie bogactwo prze
wyższające najśmielsze marze
nia. Miał rację stary kużnik
Walenty Roździeńsikl pisząc W
roku 1612 w swym poema
cie że:

wna -własność Harrimanina. 21
min metrów sześć, wody wy
pompowano z jej wnętrza. Nie
daleko „Matyldy" uruchomio
no Wielką i nowoczesną ko
palnię „Trzebionka", która

powoli staje się jednym z naj
większych zakładów polskie
go kopalnictwa cynku. Niedłu
go już w rejonie Chrzanowa
podejmie się budowę trzeciej
kopalni i prawdopodobnie za
kładu przetwórczego.

W Olkuskiem do roku 1965
produkcja cynku w Bolesła
wiu wzrośnie dwukrotnie, a

wydobycie rud ołowianych
prawie czterokrotnie. Rozpo
częto w tym rejonie budowę
nowej kopalni w Olkuszu, nie
długo podjęta zostanie budowa
zakładu w Kluczach. W ciągu
ostatnich lat Odkryto w Oiku*
skiem nowe, poważne złoża
cennego kruszcu.

Jeszcze przed dwoma, trzema

»

laty glóytańym ośrodkiem

palnictwa cynkowego
Śląsk, ściślej mówiąc rejon by
tomski. Dziś centrum przesu
nęło się na tereny wo
jewództwa krakowskiego. O-

fensywa na piastowskie skar
by przyniosła pełny suk-|

ces. To co zaczęto przed Wie- i
kami, gdy kształtowała sięj
państwowość polska, my dziś

prowadzimy dalej.
Nie mogę się oprzeć jednej

jeszcze refleksji. Odkryto W
naszym* województwie noWe

zasoby cynku, mamy blisko
jedną trzecią krajowych za
sobów węgla, dotychczas od
naleziono u nas złoża gazu
ziemnego, natrafiono na ropę
naftową, która być może ełka-
że się również wielkim bo
gactwem. Kto Wie, co jeszcze'
kryje w. sobie ta zacofana kie
dyś „nędzarska" Galicja?

ANDRZEJ WOŻNIAK
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W centrum greckiego
portu Pireus znaleziono w

czasie robót ziemnych cen
ną rzeźbę z brązu. Robotni
cy naprawiający bruk na
trafili nieoczekiwanie na

kilkadziesiąt centymetrów
pod asfaltem na sterczące
ręce posągu. •

Archeologowie ustalili, że
rzeźba ta jest dziełem le
gendarnego Antenora, któ
ryżyłwVIwfckup.n.e.
I Stanowi jeden z najpięk
niejszych okazów starożyt
nej sztuki greckiej.

Zf Stanisławem Skrowaczewskim

0 występach w Limie i Buenos Aires
i planach na przyszłość

Niedomice
dlaLegnicy

(Inf. wł.) Mało kto wie o tym,
że do uruchomienia nowej huty
miedzi w Legnicy poważnie przy
czyniła się załoga Niedomicklch
Zakładów Celulozy. Stwierdzenie

trochę zaskakujące, prawda. A

jednak,.. ofa-

chówcpwi « tej dziedziny, że db

wytapiania m.eaZi tuiie są

zagęszczone ługi posiarczynowe
stanowiące uboczny produkt prze
twarzania drewna w celulozę.

Odpadowy produkt, jaki stano
wią ługi posiarczynowe, zanim

staną się niezbędnym, pomocni
czym surowcem dla huty miedzi

muszą być j,zagęszczone”. Zagęsz
czenie nie jest takie proste. Wy
maga bowiem specjalnych urzą
dzeń zwanych wyparkami. Taki

właśnie, specjalistyczny oddział

„wyparek” uruchomiła w swo
im długofalowym zobowiązaniu
załoga Niedomicklch Zakładów

Celulozy wysyłając przed termi
nem pierwsze partie zagęszczo
nych ługów posiarczynowych dla

legnickiej huty miedzi.

Duże zasługi w uruchomieniu

ważnych urządzeń położyła bry
gada rozruchowa inżynierów Bo
gusławskiego i Kucia.

Bez większych nadziei pro
wadzono w Bolesławiu poszu
kiwania. Rewolucję przyniósł
dopiero rok 1952. Natrafiono
nieoczekiwanie na złoże o re
welacyjnej wprost wartości,
złoże, które z miejsca wysu
nęło rejon Bolesławia na czo
ło zakładów górniczych ek
sploatujących rudy cynkowo-
ołowiane. W ciągu jednej no
cy, gdy o odkryciu meldowa
no kierownikom gospodarczym
państwa, „Bolesław" z kopalni
dożywającej dni chwały, ży-
jącej przede wszystkim wspom
nieniem, przeistoczył się w

za,kład o wielkiej perspekty
wie.

Życie potwierdziło głęboką
słuszność robotniczych nadziei.
Rozpoczęła się intensywna
rozbudowa starej kopalni,
przebito tysiące metrów bież,
przekopów i chodników, udo
stępniając dojścia do nowych
pokładów. Wykresy produkcji
ruszyły gwałtownie w górę.
Dziś bolesławska kopalnia
wydobywa dwudzieetokrotn ie

więcej rudy cynkowej niż w

1946 roku.

„Ruda nadzwyczaj dobrd
Leży w suszy na górze
Blisko Przemsze rzeki.
Lecz fundament gdzie leży
Ma bardzo głęboki".

Dubna pod Moskwą jest gigantycznym centrum radzieckiej nauki. Ześrodkowany tutaj o-

gromny ośrodek atomowy jest obiektem zainteresowania naukowców całego świata. Na
zdjęciu: Fragment wielkiego synchrofazotronu w Dubnej.

Trzeba
trafić do orkie

stry, żeby ją „złapać”!
To najważniejsza rzecz,
a do tego z każdą or
kiestrą jest inaczej —■
mówi Stanisław Skro

waczewski, jeden z naszych
najświetniejszych dyrygentów,
który przed, 'kilku dniami po
wrócił ze swego artystycznego
objazdu po Ameryce Południo
wej. — Do każdej orkiestry
trafia się innym sposobem...

Rozpoczyna się długa, cie
kawa opowieść o orkiestrach
W Limie i W Buenos Aires,
którymi dyrygował w czasie
tegorocznego zimowego sezo
nu teatralnego (sezon „zimo
wy" na drugiej półkuli, w Ar
gentynie i w Peru, to właśnie

lipiec i sierpień). Opowieść
Zahacza też o publiczność kon
certową, jakże inną tam ani
żeli w Europie!

— Publiczność peruwiańska
jest dobrze Wychowana mu
zycznie — mówi nasz dyry
gent i kompozytor — odczuwa
i zna przeważnie muzykę kla
syczną. Rewelacją był dla nich
Szymanowski, którego „Har
nasie” wzbudziły prawdziwy
podziw. Zachwycano się rów
nież „Małą suitą” Lutosław
skiego i utworami Szostakie-
Wicza. Orkiestra w Limie na-

'eżu do jednej z dobrych or
kiestr Ameryki Łacińskiej. Dy
rygowałem tam dwoma kon
certami, W czasie pierwszego
koncertu grała Mazarta trzy
nastoletnia Japonka Shiakawa.
Jest to wybitnie utalentowana
solistka, wróżą jej wielką
nrzyszłość. Solistką w czasie
drugiego koncertu była peru-

Uoglet*

lioca 1959

Centrum

polskiego kopalnictwa

Polska zajmuję dziś Szóste
miejsce w światowej produkcji
cynku — po USA. ZSRR, Bel
gii, Kanadzie 1 NRF. W przy
szłym roku produkcja tego
cennego surowca osiągnie po-
żiom 170 tys. ton- Plany sied
miolecia przewidują, że w ro
ku 1965 produkować się będzie
w kraju około 230 tys. ton

cynku.
Plamy te konkretyzowano w

oparciu o rozwój okręgu
chrzanowsko-olkUiSikiego. Kie
dy bowiem, po rewelacyjnym
odkryciu w Bolesławiu w ro
ku 1932, poszukiwania geolo
giczne ruszyły szerokim fran
tem, okazało się, że daleko

jeszcze do wyczerpania pia
stowskiego bogactwa, że upa-

I dek olkuskiego kopalnictwa w

latach międzywojennych był
tylko wynikiem polityki wiel
kich koncernów.

W rejonie Chrzanowa pro
dukuje już zatopiona W rolku
1931 kopalnia „Matylda", da-

dąc w Paryżu długą ulicą
Luwru można w pewnym
miejscu dojrzeć okazały
gmach o typowej uroczy*

architekturze z ria
grecką kolumnadą,
się początkowo, że

jeden z licznych ko-
paryskich, podobny

A stej
pół

Wydaje
jest to
ściołów
trochę w stylu do słynnej Ma-
deleine albo też, że jest to

drugi, trochę mniejszy Pan
teon. Dopiero po zbliżeniu się
yidać na frontonie wyryty
złocistymi literami napis:
„BoUTse de la Commerce". To,
po prostu, Giełda względnie
Izba Handlowa. Siedziba bar
dzo konkretnych ekonomicz
nych i komercyjnych speku
lacji kapitalistycznych, wy
pełniona dzień w dzień — z

wyjątkiem niedzieli — tłu
mem rozgorączkowanych męż
czyzn i wrzawą podnieconych
głosów, wyśpiewujących kur
sy akcji- jak arie w operze
wygląda u Francuzów niemal
jak Kościół Pieniądza, Pan
teon Handlu.

Bo Francuzi — odznaczają
cy się przecież skądinąd dużym
poczuciem humoru — właści
wie tylko dwie rzeczy trak
tują z absolutną powagą: pie
niądze i jedzenie. Miejsce pro
zaicznych operacji finanso
wych ma u nich wymiar nie
mal monumentalnej świątyni.
A już jeżeli Chodzi o jedzenie
— jest to sprawa, której Frań-

ifu¥ poświęca całą swoją naj
głębszą pasję, swoje natchnie
nie, swój gęnlUsz. Od kliku
lat trwają we Frincji wysił
ki, aby panujący system pra-
fcy całodziennej z dwugodzinną
przerwą na obiad zmienić na

znacznie Wygodniejszy system
pracy, jednorazowej, półdnio-
wej. Natrafia to jednak w spo
łeczeństwie na nieprzezwycię
żony opór tylko z tego powo
du, że musiałoby naruszyć u-

Stalcuą 1 uświęconą porę po
siłku. Byłoby to prawie tak,
jak gdyby w innym kraju
ktoś próbował zbcrzcześcić

panujące formy kultu religij
nego. Kiedy raz w towarzy
stwie pozwolono sobie wyra
zić wątpliwości co do dalszych
losów narodu o tak wybitnie
konsumpcyjnym nastawieniu
jeden z Francuzów odpowie
dział na pół żartobliwie, ale
nie bez poczucia wyższości: —

„Kraj, który posiada 278 ga
tunków sera nie może zginąć!"

De
Gaulle

kształcić
charakter

: $>■

zaporę wodną i elektrownię w Porąbce w powiecie żywieckim. Fot.. E. Nowak
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usiłuje prze
leć właśnie

obywateli
„słodkiej Francji", starając się
zmienić Colas Breugnonów w

Bayardów, a czytelniczki Sa»

ganki w „dziewice orleań
skie". Francuzi nie traktują
poważnie na ogół niczego; ich
Obecny wódz — wszystko. Te
goroczna manifestacja w dniu
święta 14 lipca była reżyse
rowana z surową, niemal gi
gantyczną dostojnością w stylu
hitlerowskich parad wojsko
wych i „Fackelzugów". Już
na wiele dni przed tą datą
wznoszono na Concorde ol
brzymią. drewnianą trybunę,
która wprawdzie doszczętnie
zohydziła wspaniałą perspek
tywę tego placu, ale za to na
dała mu Wygląd bardzo typo
wy. Nie Wiem, czy wszyscy
paryżanie jednakowo ocenia
li tę nową architekturę; W
każdym razie faktem jest, że

olbrzymia drewniana kon
strukcja strzeżona była pil
nie przez policję.

Paryżan nie tak łatwo zmie
nić. Dzięki ich humorowi,
dziecięcej niefrasobliwości,
prawdę poetyckiej lekkomyśl
ności — nawet marszowy stu
kot butów żołnierskich wyda
je się wpadać w rytm niemal
offenbachowski. Kiedy w wie
czór poprzedzający dzień 14

lipca przeciągały ulicami w

takt wybijanych werbli i z

płonącymi pochodniami od
działy wojskowe — widzia
łem jak towarzyszący im o-

bok chodnikiem, krok w krok,
zachwycony Murzyn wywijał
w powietrzu płonącą gazetą
niby imitacją pochodni, a oży
wiony tłum dokoła śmiał się i
klaskał-w dłonie — trochę jak
rozbawione dzieci.

Dla paryżan parada Woj
skowa — jakiekolwiek byłyby
wysiłki uczynienia jej (Jcka-

Alb tó uniesienie nie miało

już nic z autentycznego unie
sienia, natchnienia i fanta
zji dawnego sławnego ośrodka
cyganerii z czasów, kiedy to

np. Aristides BrUant W dłu
gich butach, przepasany czet-

wctią szarfą i w Olbrzymim fil
cowym kapeluszu witał swych

__ ________ „ ___ niemniej oryginalnych przy-
szpadami w boku, ■spahisi, . jaciół i przyjaciółki na pro-
kirasjerzy, czarnć oddziały
kolonialne, strzelcy alpejscy z

białymi nartami, spadochro
niarze w beretach i zielonych
kombinezonach W wężowe de
senie, siwi oficerowie w czer
wonych kepi, z piersiami ob
wieszonymi złotymi orderami
— wszystko to pozwalało na
reszcie zrozumieć dlaczego
słowo: rewia — jest wspólne .

zarówno dla wojska jak i dla
kabaretu. I nie mo.ua by mieć
właściwie nic przeciw , takiej
funkcji militaryzmu, gdyby
nie to, że w gorącym słońcu

lipcowym 1959 roku tym pa
radnym ewolucjom kolorowej
a'rmii towarzyszył nieodstęp
nie czarny cień Algieru.

zem groźnej potęgi militarnej
— jest zawsze czymś w rodza
ju teatralnego popisu armii z

operetki. W piękne słoneczne
przedpołudnie obserwowałem
między Luwrem, a Małym
Lukiem Triumfalnym mane
wry oddziałów wracających z

defilady. Kadeci z Silnt-Cyr
w „pierogach" na głowie i ze

gu swego kabaretu. Dzisiaj
cisnęło się tu tak, jak cisną
się mieszczańscy widzowie na

oficjalny spektakl teatralny
prezentujący resztki dawnej
wielkości, którą Zresztą zręcz
ni kramarze zdołali dawno za
mienić na standartowy towar.

Czy by całe to święto wspa
niałego gniewu ludowego
sprzed 170 laty było dzisiaj
już tylko takim muzealnym
przedstawieniem teatralnym,
które współczesny Paryż —-

obrotny przedsiębiorca — do
starcza na życzenie, za wyso
ką opłatą, reszcie świata?

HENRYK YOGLER

I

wiańska pianistka Quęsada, o

której zapewne niedługo bę
dzie głośno...

Zapytany o swoje wrażenia
z Peru, Skrowaczewski odpo
wiada, że jeszcze dotychczas
pozostaje pod urokiem tamtej
szej egzotyki i kultury Inków.
Zwłaszcza ruiny historycznego
miasta Pokaczamak pozosta
wiły niezatarte wrażenie.

Buenos Aires było główną
bazą muzyczną naszego dyry
genta na południowej półkuli,
Zaangażowany przez argen
tyńską orkiestrę Radio Natio
nal, dał sześć koncertów i dwa

nadprogramowe, zapropono
wane mu po pierwszych wy
stępach przez Orkiestrę Na- -

tional w Teatrze Colon.
— Obie orkiestry — zwierza

się Skrowaczewski — i publi
czność obu sal, to całkiem co

innego. Radio National orkie
stra koncertuje jedynie to o-

kresie sezonu zimowego, dając
każdego czwąrtku bezpłatne,
dostępne jedynie za zaprosze
niami koncerty w sali obliczo
nej na półtora tysiąca osób,
Po pierwszych moich wystę
pach taki był natłok, że sala
ta mieściła do czterech tysię
cy osób, stłoczonych na stoją
co. Publiczność tamtejsza jest
wychowana przez argentyń
skie radio, którego wielką za
sługą jest umuzykalnienie spo
łeczeństwa zarówno przez owe

czwartkowe
'

koncerty, jak i

przez ich transmisję na ante
nę.

Zupełnie co innego — to pu
bliczność Teatru Colon, która
składa się wyłącznie z osób,
które już kilka miesięcy na
przód wykupują koncertowe

abonamenty. Jest to przeważ
nie bogata burżuazja, rozmi
łowana w preklasycznej i kla
sycznej muzyce. Trzeba wie
dzieć, że Buenos Aires jest
bardzo mocnym ośrodkiem
muzycznym, gdy natomiast ży
cie teatralne przedstawia się
tam bardzo słabo...

Najbliższe plany? Już teraz

wyjazd do Budapesztu na dwa
koncerty, po czym powrót do
Polski, ażeby odpocząć i za
brać się do pracy. W grudniu
będę występować w Paryżu, a

w przyszłym roku: styczeń —

Rumunia, luty Stany Zjedno
czone, a w „zimowym" sezo
nie, tj. lipiec i sierpień —

znów Południowa Ameryka.
Tyra razem,, oprócz Limy i
Buenos Aires, także do Rio de
Janeiro w Brazylii i Santiago
to Chile...

— Jak w kraju? Skrowa
czewski się uśmiecha. — Jesz
cze w tym roku, 25 i 26 wrze
śnia będę dyrygował orkie
strą Filharmonii Łódzkiej pod-
czasjprawykonania mojej wła
snej „Czwartej symfonii".

Skrowaczewski opowiada
jeszcze o swoim spotkaniu w

Argentynie z Witoldem Gom
browiczem, który zamierza w

przyszłym roku wybrać się z

Wizytą do Polski. — Nasze za
żarte dyskusje artystyczne —

wspe-młna — kończyły się
zwykle późną nocą...

Po
raz pierwszy przeżyłem

w stolicy Francji ów le
gendarny dzień 14 lipca i

muszę wyznać, że konfron
tacja rzeczywistości z legendą
mię wyszła — jak to często
bywa — na korzyść tej dru
giej. Być może, przyczyną by
ła sytuacja polityczna, a może

zwyczajnie, upalne lato, w

każdym razie Paryż tego
jednego dnia i jedynej nocy w

roku — wydawał się dość pu
sty, a słynne zabawy ludowe
na ulicach raczej pozbawione
przysłowiowego rozmachu. O-
czywiście, na placu Republiki,
na placu Bastylii, na bulwa
rach Inwalidów i gdzie in
dziej tańczcno tradycyjnie
przy dźwiękach orkiestr; hu
śtawki i karuzele unosiły ba
wiących się wysoko w górę;
w kawiarniach na Salnt-Ger-
main studenci rzucali pod nogi
eleganckim damom petardy,
które wybuchały z hukiem.
Ale wszystko to wydawało się
odznaczać jakimś rozleniwie
niem, jakąś obojętnością, ja
kąś rutyną, wyglądało niemal
jak odprawiony ■zawodowo,
choć sympatyczny, doroczny
obowiązek.

Tylko na Mcntmertre tem
peratura w tę 'noc zdawała się
być wyższa nawet niż na to

wskazywał termometr. Scho
dami w górę parł tłum entra-
żerów z aparatami fotogra
ficznymi przewieszonymi przez
ramię i „baedeckerami" w rę-

, kach. Krętymi uliczkami w
'

jedną i drugą stronę mknęły
najwytworniejsze limuzyny.
Na samym centralnym placu
c’u Tertre ściek panował taki,,
że ten, kto znalazł się w środ
ku zdawał się chwilami być
i noszony w powietrzu przez
tłum i posuwał się jakby nie

dotykając ziemi. .

W pobliżu świętego Krzyża w Górach Świętokrzyskich
wydarzyła się w ostatnich dniach tragiczna w skutkach
katastrofa samochodowa.

Samochód, ciężarowy typu.,Star" wiozący wycieczkę pra*
cowników GS Z powiatu jędrzejowskiego spadl z szosy
w zalesioną dolinę. Dwie Osoby poniosły śmierć, a kilka,
naście jest ciężko rannych.

Zamieszczone zdjęcie niech będzie przestrogą dla wszyst
kich lekkomyślnych kierowców!
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Przypominamy

Aby uniknąć
nieszczęśliwych wypadków Bumerang

Głos majg Czytelnicy

Przyjmą, nie przyjmą...
Z remontem wiążemy zwy

kle nadzieje, że przeprowa
dzone inwestycje przywrócą
staremu przedmiotowi lub o-

biektowi cechy nowego nabyt
ku. ,Tak sądzili mieszkańcy
'domu przy ul. Mazowieckie^
4, podejmując starania o prze
prowadzenie remontu „sfa-

tygowanej kamienicy”. Sta
rania zostały uwieńczone po
łowicznym skutkiem. Remont
przeprowadzono i owszem...

tylko-.. że niedawno, podczas
gwałtownej ulewy okazało się,
że naprawiony w czasie remon

tu dach przecieka. W każdy
razie jeżeli przed remontem

Obywatelu Redaktorze!
Ucieszyłem się ogromnie — przechodząc przez krakow

skie Błonia — na widok trwających tam od kilku dni
prac przy plantowaniu terenu na biegnący wzdłuż Alei
Puszkina zadeptany deptak. Niektóre jego partie zwłasz
cza naprzeciw „Miastopiojektu”, zostały bowiem prawie
doszczętnie zniszczone przez przechodniów, a trawa za
deptana. Gdy więc od kilku dni pojawili się tam ludzie
z kopaczkami i pługiem przeorywującym zbocza nasypu,
pomyślałem z radością — nareszcie! Nareszcie ten „umę
czony” odcinek Błoń nabierze przyzwoitego wyglądu, a

oko będzie mogło spocząć na zielonej murawie, okalającej
spacerową alejkę.

Nim się to jednak stanie, mam Panie Redaktorze wąt
pliwości natury zasadniczej. Wydaje mi się bowiem,, że
pożyteczne skądinąd poczynania Zarządu Zieleni Miej
skiej przypominają wysiłki Syzyfa. Już w tej chwili po
świeżo zaoranej ziemi, tak jak przedtem, przechodzą lu
dzie, spieszący od i do tramwaju (zresztą najkrótsza tędy
droga) do przystanku przy II Domu Akademickim. Toteż
wkrótce świeżo posiana trawa znowu zostanie poprze
cinana utartymi szlakami, biegnących, jak komu wygod
niej — ścieżek.

Dlatego też proponuję, nim zasieje się tam trawę
i ostatecznie uporządkuje deptak, wytyczenie jednej
ścieżki przecinającej deptak prostokątem od Alei Pusz
kina i umożliwiającej dojście na ul. Kraszewskiego od
strony Błoń. W przeciwnym wypadku, efekt prowadzonych
tam robót po upływie jakiegoś czasu zniweluje się do
zera.

A skoro już jesteśmy przy „zielonych płucach” miasta,
to jeszcze jedna sprawa. Przy końcu Alei Puszkina wio
dącej na Kopiec Kościuszki znajduje się — widocznie dla
wywołania większego efektu i nasycenia oczów space
rowiczów, urozmaiconymi widokami — zalegające od lat
wysypisko gruzów i śmieci chyba z całego miasta. Sze
roka aleja jest w tym miejscu wprost do połowy nimi
zasypana, zaledwie można tamtędy przejść. A przecież
jest to trasa ogromnie uczęszczana (zwłaszcza w lecie)
i znajdująca się w najbardziej spacerowej, reprezenta
cyjnej dzielnicy. Nie dodaje to jej bynajmniej uroku.
Czyżby Zakład Oczyszczania Miasta te tereny szczególnie
sobie upodobał, czy też innym instytucjom jest wygod
niej wywozić tam śmiecie? Nie wiem. Wiem tylko, że
tego rodzaju sytuacja jest paradoksalna oraz że tak być
nie powinno. O czym donoszę Ob. Redaktorowi — wie
rząc, że znajdzie lekarstwo na te kłopoty.

Zaniepokojony
IRENEUSZ KOS

wystarczyło podstawiać małe
garnuszki, teraz rozpoczęto
gwałtowne poszukiwania za...

wannami i baliami. Słowem z

sufitów leje się woda jak z...

cebra.
„Uradowani mieszkańcy, tą

drogą ślą serdeczne pozdro
wienia i życzenia dalszych
sukcesów „w taaakiej pracy”
Miejskiemu Przedsiębiorstwu
Remontowo - Budowlanemu.
Wyrazy uznania należą się
również komisji kolaudacyjnej
odbierającej tak „solidnie” wy
konane roboty a głównie jej
członkom — pracownikom
Miejskiego Zarządu Budyn
ków Mieszkalnych.

Chyba, że zainteresowani —

MZBM, Dzielnicowa Rada Na
rodowa Kleparz i MPRB tych
gratulacji nie przyjmą... (akr)

Cistif 60 rtiakcji

Dobrze

wypoczywamy...
Wśród listów, jakie znalazły

się na biurku redakcyjnym
przyciąga oko list pisany nie
wprawną ręką dzieci.

„My, dzieci pracowników
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego w Krakowie
przebywające na kolonii w

•Dobrej, przesyłamy Panu i za

pośrednictwem „Gazety” na
szym rodzicom serdeczne poz
drowienia.

Równocześnie z pozdrowie
niami spieszymy donieść, że
dobrze wypoczywamy po tru
dach całorocznej pracy w

szkole, wśród lasów, łąk i pól
w pięknej miejscowości, jaką
jest Dobra w powiecie lima
nowskim. Jest nam tu bardzo
dobrze oraz wesoło. Z wdzię
cznością myślimy o organiza
torach naszej kolonii”.

List jest podpisany przez
Szczep „Leśne wędrowniki”.

Za pozdrowienia w imieniu
własnym jak i Czytelników —

serdecznie dziękujemy. Życzy
my miłych wakacji.

W ekspresowym tempie

Poniżej podajemy listę osób,
których sprawy o wykroczenia
chuligańskie rozpatrywane
były ostatnio przez Sąd Po
wiatowy m. Krakowa w try
bie przyspieszonym.

ADAM KOCZUREK (zam.
przy ul. Tureckiej 21/2) będąc
w stanie nietrzeźwym usiłował
przeszkodzić w czynnościach
milicjantowi spisującemu pro
tokół z kierowcą, który prze
kroczył przepisy drogowe.
Wezwany do odejścia Koczu-
rek zaczął się awanturować, a

w czasie doprowadzania na

komisariat zrzucał z siebie
garderobę i w efekcie pozo
stał tylko w spodenkach ką
pielowych.

Amator „strep-teasu” został

skazany na 1 miesiąc aresztu,
z warunkowym zawieszeniem
kary na okres 3 lat. .

STANISŁAW WITEK (zam.
w Budzyniu*pow. Kraków) po
bił dotkliwie po pijanemu przy
ul. Nadwiślańskiej również
nietrzeźwego przechodnia. Sąd
wymierzył Witekowi karę 6
miesięcy aresztu.

JOZEF CHODACKI (zam.
przy ul. Słomianej 22b/l) prze
szkadzał w czynnościach wez
wanemu do jego chorej żony
lekarzowi Pogotowia, obrzucał
wyzwiskami sanitariuszy a je
dnego z nich kopnął w nogę.
Chodacki stanął przed sądem i
choć tłumaczył że „wszyst
kiemu winna wódka" został
skazany na 5 miesięcy aresztu.

(s)

31 bm. — sesja
DRW Grzegórzki

Prezydium Dzielnicowej Ra
dy Narodowej Grzegórzki w

Krakowie zawiadamia, że XII
Sesja Rady odbędzie się 31 bm.
w sali konferencyjnej Prezy
dium przy ul. Grunwaldzkiej
8. Początek obrad o godz. 9.

W czasie sesji przewidziane
jest m. in. uchwalenie budże
tu DRN na rok 1960.

Dziś mecz iuilowy
w Kowef Hucie

Towarzyskie spotkanie J
żużlowe' które miało odbyć g
się wczoraj na torze Wan- ■
dy pomiędzy Ii-ligowymi *

zespołami Skrą Warszawa i ■
Wandą Nowa Hula nie do- ■
szło do skutku z powodu u- g
lewnego deszczu, który ■
spad! tuż przed roz- J
poczęciem biegów. Godzin- g
na ulewa zamieniła tor w a
wielkie bajoro, dlatego też ■
organizatorzy zmuszeni by- g
li odłożyć zawody na dzień ■
dzisiejszy. Początek o go- !
dżinie 16,30. g

W ubiegłym miesiącu miało miejsce kilka poważnych
wypadków drogowych przy przewozie osób samochodami

nieprzystosowanymi do tego celu. Ostatnio, tragiczna w

skutkach katastrofa (której zdjęcie zamieszczamy na

str. 3) wydarzyła się w województwie kieleckim.

Jak stwierdzono, najczęstszą przyczyną powyższych wy
padków jest nieprzestrzeganie, a nawet lekceważenie

obowiązujących przepisów zarówno przez kierowców, jak
i kierownictwo poszczególnych baz transportowych.

W związku z tym, Wydział Komunikacji Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa zawiadamia, że wszystkie
samochody ciężarowe przewożące osoby, o ile nie odpo
wiadają wymogom zarządzenia ministra transportu dro
gowego i lotniczego z dnia 3 X 1956 (Monitor Polski 93),
będą przez organa MO I organa kontroli drogowej unie
ruchamiane, względnie zawracane z drogi. Kierowcy
i kierownicy transportu winni naruszenia odnośnych

. przepisów7, zostaną pociągnięci do odpowiedzialności kar-
I no-administracyjnej, względnie karnej., (s)

$ladem naszej
interwencji

Usunięcie znacznych szkód

wymagało dłuższego
czasu

W odpowiedzi na notatkę za
mieszczoną 7 bm, „Radiowęzeł
n!e działa”, Urząd Telefonów

Miejscowych (Oddział Radiofonii

Przewodowej Kraków) zawiada
mia, ze burza, która przeszła nad

naszym miastem w nocy z 30 na

31 lipca br. spowodowała między
innymi uszkodzenie wszystkich
linii radiofonicznych należących
do radiowęzła Kraków—Podgórze.
Dla usunięcia powstałych awarii

trzeba było wiele wysiłków i pe
wnego okresu czasu. Niemniej
jednak prace naprawcze zostały
już zakończone.

Jak wynika z powyższego za-

wladomien a, ani opieszałość ani

lekceważący stosunek do abo
nentów ze strony pracowników
radiowęzła, ale rozmiary spowo
dowanych burzą uszkodzeń były
przyczyną, iż prace naprawcze
nie mogły być szybko przepro
wadzone.

Jeżeli zaś chodzi o radiowęzeł
w Borku Fał^ckim, to placówka
ta nie istnieje już prawie od
roku.

Jest taki sklep
Nie dziwię się specjalnie, je

śli ekspedient jest „kwaśny".
Ostatecznie on też ma prawo
do normalnego życia; a poza

tym może być przecież albo żo
naty, albo chory na wątrobę.

Jeśli zaś rzeczony ekspe
dient jest uprzejmy, doradza,
zachwala, zaprasza, to też się
specjalnie nie dziwię, bo rozu
miem, że ja chcę kupić, a on

chce sprzedać (tak mawiają
doświadczeni handlowcy).

Ale skoro jednak ktoś ciągle
się uśmiecha, i w dodatku do

wszystkich klientów, wtedy
zaczynam się dziwić. A jest
taka „wiecznie" uśmiechnięta
ekspedientka w sklepie noc
nym przy rogu ul. Basztowej
i Długiej.

Nie przestoje się uśmiechać

kiedy grymasisz i przebierasz.
Nie traci także pogody ducha,
'gdy ktoś delikatnie mówiąc

•••

zaczyna „pyskować”. Ciągle
się uśmiecha. Jestem tym za
intrygowana, o czym Panu re
daktorze donoszę, a jeśli pan
chce się przekonać, to niech

się pan wybierze do tego skle
pu i zwróci uwagę na młodą
blondynkę, (et)

KIEDY

TEATR*

Nieczynne

KINA

20.30. SYGNĄŁ — letnie (Ogród
Strzelecki): „Córka pułku” '(au
striacki, od 16 lat) — ok. 20.30.
AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci —- 15; „Dzieci to nasza

przyszłość”; „Groty Agotetek” —

16, „Tajemniczy wrak” (NRD, od
12 lat) — 17; „Panna Julia” —- 19.
SFINKS — letnie (Park Młodości):
„Wakacje z Moniką” (szwedzki,
od 18 lat) — ok. godz. 20.30,
BALLADYNA — nieczynne.

Zakątek placu Mariackiego
z ładnie wykonaną studzien
ką. budzi, jak zwykle, zain
teresowanie turystów zwie
dzających nasze miasto. Trze
ba przyznać, że studzienka
jest majstersztykiem kamie
niarskim i brązowniczym.
Dopasowana jest, do otocze
nia starych murów, wkompo
nowana w całość architekto
niczną placyku; bardzo często
zwi~dzający sĄdzą, że jest to

studzienka zabytkowa. A tym
czasem powstała tak nie
dawno...

e

UCIECHA: „Dopóki jesteś ze

mną” (dramat, NRF, 16 lal) —

11; „Francis muł, który mówi”

(komedia satyryczna, USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. SZTUKA: „Mło
dzi przyjaciele” (włoski, 10 lat) —

10, 12.15; „Komisarz i róże” (ko
media krym., franc., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: „Nie
mowlę na manewrach” (komedia
ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Baza ludzi umar
łych” (dramat, polska, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. — WARSZAWA:

„Trapez” (melodramat, USA, 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Dziewczyna z gitarą” (komedia,
radź., 10 lat) — 15.45, 18, 20. KRA
KUS: „Zemsta zza grobu” (sen-
sac., franc.-wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. ISKIERKA: „Stracone złu
dzenia” (dramat sensac., ang., 16

lat) — 17 .30, 19.45. ZUCH — nie
czynne. ŚWIT: „Uśmiech nocy”
(kom., szwedzka, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU: „Ła
pać złodzieja” (dr. obycz. hin
duska, 16 lat) 17, 19.15. ŚWIATO
WID: „Traper z Kentucky”
(przygodowy, USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATO
WIDA: „Wielka bitwa” (radziec
ki, 12 lat) — 17, 19.15. Kino letnie
AMFITEATR: „Ostatnia miłość”

(psychol.,’ franc., 18 lat) *— około
20.30. Kino letnie CASSINO:

„Niepotrzebny” (dramat, franc.,
18 lat) — około ,20.30 . Kino letnie
CRACOVIA: „Serce matki” (dra
mat psychol., radź., 14 lat) —

około 20.30. ROTUNDA: „Morder
ca mieszka pod 21” (franc., 14 lat)
— 17, 19. KULTURA: „Pigułki
dla Aureli” (polski, 16 lat) —

20.15. MIKRO: „Lekkoduch” (wl.,
14 lat) — 17, 19.30. DOM ŻOŁNIE
RZA: „Marynarzu, strzeż, się”
(ang., 14 lat) — 17, 19.30. ZWIĄZ
KOWIEC: „Człowiek w przestwo
rzach” (ang., 12 lat) — 17, 19.

MELODIA — nieczynne. KLE
PARZ: „Zakazany owoc” (franc.,
od 18 lat) — 16, 18, 20; „Chłopiec
z gutaperki” (radź., 12 lat) — 11.
MINIATURKA: Program dla dzie
ci — 15, 16; „Opowieść o Trno-

wie”; „Pogodne lato” — 17, 18;
. .Biedni a’e piękni” (wł.» od 18

lat) — 19. , GAZOWNIK — letnie

(Gazowa 21): „Czarownice z Sa
lem” (fr. -ftiem.,, od 18 lat) — ok.

WIELICZKA. Górnik: „Podlot
ki”. SKAWINA: Junak — nie
czynne; Hutnik: „Zbuntowana”
(ang., 14 lat).

INTERNISTYCZNY: Prądnicka
37, CHIRURGICZNY: Tryndtarska
11, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

Grodzka 17, Pl. Matejki 2, Boh.

Stalingradu' 77, Senatorska 5,
Bronowicka 38, Pl. Bohaterów
Getta 18, Nowa Huta — Kocmy-
rzowska 18.

RADIO

Godz. 8.30: Stan pogody 1 wia
domości. 8.36: Przegląd prasy. —

8.45: Duet fortepianowy Rawicz
i Landauer. 9 .00: Gra Sekstet PR.
9.30: Poranny koncert muzyki
operowej. 10.30: Muzyka rozryw
kowa. 11.00: Gra Polska Kapela
pod dyr. F . Dzierżanowskiego. —

11.30: Przegląd prasy krakow
skiej. 12 .10: Audycja dla wsi. —

15.10: Melodie Podhala i Orawy.
15.30: Dla dzieci ode. pow, Lucy
Maud Montgomery „Ania z zie
lonego wzgórza”. 16.00: Transmi
sja programu z Rzeszowa. 16.45:
Dziennik krakowski. 17.00: Kon
cert symfoniczny. 17 .55: Koncert

życzeń. 18.25: „O problemach mło
dzieży”. 18.35: Muzyka i aktualno
ści. 19.05: Uniwersytet Radiowy z

cyklu: „I wojna światowa”, po-
gad. J. Holzera. 19.15: „Jan Boży”,
fragm. książki A. Kamińskiego
pt. „Zośka” i „Parasol”. 19.45:

Audycja z cyklu: „Koncerty for
tepianowe S. Rachmaninowa w

wyKonamu Kompozytora”. 20.20:

Słynne orkiestry rozrywkowe. —

20.50: Felieton literacki. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21 .40: Piosenki
rumuńskie. 22 .00: Muzyka tanecz
na. 23.50: Ostatnie wiadomość^

TELEWIZJA ?
i.-‘i ■- r■•';•

Stacja nieczynna,

Bywają tematy, które

jak bumerang, raz rzu
cone, same powracają
do ręki. I nigdy nie

wiadomo co nowego ze so
bą przyniosą. Takim bu
merangiem są również re
monty domów. Rzucisz
latem jednego roku i moż
na być pewnym — za rok

powróci. Samej sprawy
nie ma po co szerzej opi
sywać. Po tylu latach do
brze już wiadomo: pie
niędzy na wszystkie, nawet

niezbędne remonty nie

starcza, chociaż fundusze
stale się zwiększa; roboty
na czas przeważnie nie są

wykonywane, a już z ich

kolejnością (jak to się mó
wi — według potrzeb), a

także z jakością dzieje się
najgorzej. Co w tym nowe
go? Proszę, bez wątpliwo
ści. O tym za chwilę.

Przypomnijmy — ileż ra
zy odwoływano się do spo
łecznej inicjatywy oby
wateli. Przypomnijmy —

gdy apel mocno trzymał
się ziemi, ludzie nie po
zostawali obojętni. Zda
rzało się jednak i tak, że
tę inicjatywę zmarnowano.

Ale po co sięgać w prze
szłość, kiedy i dzisiaj...

Są takie obywatelskie
ciała, zwane komitetami

blokowymi. Zachęcone do
zabierania głosu w spra
wie remontu domów — o -

dezwały się i to dość gło
śno. Ludziom już nie wy
starczy, że mieszkają.
Chcą dobrze mieszkać.
Kiedy zaś patrzą na gospo
darkę remontową, nie raz

i nie dwa ogarnia ich o-

burzenie. Trudno zresz

tą, żeby było inaczej. Pie
niędzy — jak się rzekło
— za dużo nie ma, a tu,
dla przykładu, w takiej
Warszawie nadpłaty na

rzecz różnych spółdzielni
i prywatnych wykonaw
ców sięgają nieraz 30 proc,
ogólnych kosztów remon
tu. Kwitnie brakorób-
stwo i marnotrawstwo

materiałów. Remonty w

domach najbardziej zde
wastowanych odkłada się
z roku na rok, a zdarza się
i tak, że naprawia się je
dnocześnie tam, gdzie bar
dzo by się przydała kon
trola milicji, obywatel
skiej.

Komitety blokowe chę
tnie więc popatrzyłyby
planistom: i wykonawcom
na ręce. I nie tylko to,
doradziłyby także. Robią
to gdzie mogą. Rzecz tyl
ko w tym, że nie zawsze

mogą. W tej samej War
szawie, w odpowiedziach
na ankietę w sprawie re
montów, skierowaną przez
delegaturę NIK do komi
tetów blokowych, wielu
ich przewodniczących
skarżyło się na lekcewa
żący stosunek admini
stracji, rad narodowych
do komitetów, na trakto
wanie ich jak nieproszo
nych intruzów prze% wy
konawców robót. Nieste
ty, Warszawa nie jest od
osobnionym przykładem.

Nie chodzi tu o sztukę
dla sztuki — inicjatywę dla

inicjatywy. Ta sama de
legatura NIK stwierdza
bowiem, że tam gdzie
współpracowano z komite
tami, gospodarka remon

towa była bardziej racjo
nalna. Dlaczego? Tak się
bowiem jakoś dzieje, że w

domach mieszkają rów
nież mądrzy ludzie...

Znowu tedy trzymam re-.

montowy bumerang w rę
ku i przyznam szczerze,

że nie bardzo wiem, co z

nim zrobić. Apelować o

wydanie nakazu współ
pracy z komitetami blo
kowymi? W. zaklęcie nie

wierzę. Pozostaje mi jedna
jeszcze nadzieja: może coś
na lepsze zmienią zwykłe
ludzkie spotkania. Czy
nie warto, aby od czasu

do czasu poświęcać sesje
rady narodowej właśme

sprawom remontów — ale
z udziałem przewodniczą
cych komitetów bloko
wych, urzędników admi
nistracji gospodarczej,
rad oraz przedstawicieli
wykonawców. I wysłuchać;
co o tej remontowej go
spodarce myślą przewod
niczący komitetów. Są- >

dzę też, żę nie zaszkodził
by wspólny spacer dla do
konania „wizji lokalnej”.

Może te propozycje ma
ją charakter metafizyczny.
Do czasu jednak, gdy
przedziwne tajemnice wła
ściwego „ustawienia”
wszystkich bodźców eko
nomicznych nie zostaną
wyjaśnione — pozostaje
chyba jedno: wierzyć w

bodźce emocjonalne. U-

rzędnicy administracji go
spodarczej rad i wyko
nawcy także przecież
mieszkają i chyba nie zaw
sze w domach, które nie

wymagają remontów.

(m—r)

PRZETARCI

WOJEWÓDZKA KOLUMNA TRANSPORTU
SANITARNEGO

w KRAKOWIE, ul. KOŚCIUSZKI <9

sprzeda w dradze I przetargu
niżej podane samochody:

1. -samochód osobowy marki Skoda, typ 1181,
nr podwozia 119943,
cena wywoławcza wynosi 22.506 zł,

2. samochód osobowy marki Skoda, typ 1102,
nr podwozia 144122,
cena wywoławcza wynosi 22.500 zł,.

2. samochód furgon marki Skodk, tyj> 1161,
nr podwozia 2206,
cena wywoławcza wynosi -22.500 z\

4. samochód furgon marki Skoda, typ 1101,
nr podwozia 2154,
cena wywoławcza wynosi 22.500 zł,

5. samochód furgon marki Skoda, typ 1101,
nr podwozia 2205,
cena wywoławcza wynosi 22.500 zł,

6. samochód furgon marki Skoda, typ 1200,
• nr podwozia 170828,

cena wywoławcza wynosi 22.500 zł,
7. samochód ciężarowy marki Phenomen Gra

nit 27 — nr podwozia 1717-0751,
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł,

8. samochód ciężarowy marki Dodge,
typ WC-54 — nr podwozia 81669545,
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

9. samochód ciężarowy marki Dodge,
typ WC-54 — nr podw. 81647476,
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

10. samochód ciężarowy marki Dodge,
typ WC-54 — nr podwozia 81652802,
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł,

11. samochód ciężarowy marki Dodge,
typ WC-54 — nr podwozia 84636331,.
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł,

12. samochód ciężarowy marki Dodge,
typ WC-54 — nr podwozia 81543868,
cena, wywoławcza wynosi 30.000 zł,

13. samochód ciężarowy marki Dodge,
typ WC-54 — nr podwozia 81693696,
cena wywoławcza wyriosi 42.000 zł,

14. samochód ciężarowy marki Dodge,
typ WC-54 — nr podwozia 81668158,
cena wywoławcza wynosi 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 31 sierpnia 1959 r.

w garażu w Wieliczce, ul. Wiejska — godz. 10.
Jeżeli I przetarg niedojdzie do skutku — II

przetarg odbędzie się dnia 15 września br. — w

których ceny będą niższe o 40 proc od cen

wywoławczych z I przetargu.
Jeżeli II przetarg niedojdzie do skutku — III

przetarg odbędzie się dnia 29 września 1959 r.,
przy cenach wywoławczych niższych o 75 proc,

od cen w I przetargu.
Wszystkie przetargi odbędą się w Wieliczce

o godzinie 10.

Przetarg na samochody osobowe jest nieogra
niczony, natomiast na samochody furgony i cię
żarowe, ograniczony do osób określonych w §
9, ustęp 2, Zarządzenia Ministra Kom. — (Mo

nitor Polski nr 56, poz. 353).
Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej w kasie Kolumny, najpóźniej

w przeddzień przetargu.
Samochód ciężarowy TPhenomen można oglą
dać codziennie od godz. 8 do 15 — w Szpitalu
Miejskim w Nowej Hucie, ul. Pawłowa, pozo
stałe samochody cgjądać można w W;ełiczce,

we wtorki i piątki, od gcdz, 15 do 16.
K-6493

ZARZĄD INWESTYCJI SZKÓŁ WYŻSZYC1
W KRAKOWIE, ul. REYMONTA 9, tel. 349-l

OGŁASZA PRZETARĆ
na następujące roboty

na. Przystani Wioślarskiej AZS
w Krakowie, ul. Kościuszki 38.

A. przebudowę sekretariatu 1 szatni ul. T. Ke
śeiuszki 38,

B. budowę kotłowni nlskoprężnej,
C. wykonanie instalacji siły i światła w kot

łowni e. o.

Oferty Wależy -składać w Zarządzie Inwestycj
Szkół Wyższych do dnia 21 sierpnia 1959 r. 1

podwójnych zalakowanych kopertach.
Podkładki ofertowe z dokładnymi danymi s

do nabycia w ZISW — codziennie w gcdz. o<

8 do 11, aż do dnia złożenia ofert.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21
sierpnia 1959 r. o godz. 9 rano.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych zastrzegł
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta —

względnie unieważnienia przetargu.

PRACOWMICY FOS3EUKIWAMI

50 ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCNI
KÓW ELEKTROMONTERÓW w zakresie ro

bót sieciowych, i instalacyjnych, zatrudni zarat
Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa — Kraków-Płaszów, ul. Saska 25.

K-6561

SZKLARZY — poszukuje pilnie Przedsiębior
stwo- Przemysłowe Budowy Huty im. Lenina,
Zarząd Robót Wykończeniowych. — Wysokie
wynagrodzenie. Hotele bezpłatne. — Stołówka
na miejscu. -- Zgłoszenia przyjmuje Dyrek
cja Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina, pokój nr 22, Nowa Huta —

Kombinat. — Dojazd tramwajem nr 5 z Ronda.
K-6403

36 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia" Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).
TECHNOLOGÓW z branży piekarniczo-eu-
kierniczej, MISTRZÓW CUKIERNICZYCH —

zatrudnią natychmiast Wadowickie Zakłady
Spożywcze Przemysłu Terenowego Przedsię
biorstwo Państwowe w Wadowicach, ul. 1 Ma
ja nr 40. — Wymagane wykształcenie średnie
techniczne, z praktyką, lub wykształcenie wyż
sze z zakresu spożywczego. — Wynagrodzenie
do uzgodnienia + premia regulaminowa do

25 proc, oraz deputat węglowy.
INŻYNIERÓW ENERGETYKÓW (ogrzewnik)
1 ELEKTRYKÓW, INŻYNIERÓW obróbki
cieplnej, INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW
(że specjalnością: silniki motocyklowe i samo-1
chodowe), INŻYNIERÓW URZĄDZEŃ SANI
TARNYCH, TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
zatrudnią zaraz Zakłady Metalowe im. Toma
sza Dąbala w Dębie k. Tarnobrzegu. — Reflek
tujemy tylko na wysoko kwalifikowanych fa
chowców. Płaca wg Układu Zbiorowego Pra
cy dla Przemyślu Metalowego. Dla posiadają
cych rodziny gwarantujemy mieszkanie rodzin
ne po okresie 3 miesięcy. — Do czasu otrzyma
nia mieszkania rodzinnego, zakwaterowanie w

hotelu robotniczym. — Oferty należy kierować
do Działu Zatrudnienia tut. Zakładów.

K-6438

KIEROWCÓW samochodów ciężarowych i au
tobusowych z I, II i III kategoria prawa jazdy,
SPAWACZY, ELEKTRYKÓW SAMOCHODO
WYCH— zatrudni od zaraz Ekspozytura Mie
szana PKS w Oświęcimiu, oraz w podległych
placówkach w Dąbrowie Narodowej k. Jawo
rzna i Wadowicach. — Wynagrodzenie do omó
wienia. — Zgłoszenia’przyjmuje Dział Plano
wania Ekspozytury PKS Oświęcim, ul. Więź

niów Oświęcimia — od godz. 7 do 15.

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO ‘

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTN ICZEJ W KRAKOWIE

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA, UL. WIE LOPOLE 1 — PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE


